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Ze zbliżającym się 4m Kwietnia zapraszamy do 


PRZEDPŁATY 
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r Bi gina 
prasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
Ist do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 


Kraków 24 marca. 


Kwestye anneksyi są zawsze na porząd- 
ku dziennym rozpraw dziennikarskich. Jeżeli 


Jednego dnia górę w nich bierze: przyłącze- 


ZZ 


lie Włoch środkowych do Piemontu, to nie- 
Zawodnie nazajutrz zajmować będzie przy- 
szłe przyłączenie Sabaudyi do Francyi. Mu- 
Almy jść za tym prądem chcąc utrzymać się 
W kolei dziwnych, jeżeli nie wypadków, to 
fozumowań, które na wytłumacze:ie ich słu- 
żyć mają. 
Pomimo depesz telegraficznych 0 treści 
not p, 'Thouvenela «ogłoszonych w Monito- 
„że, nic stanowczego jeszcze powiedzieć się 
eda prócz tego co już dawno przewidzieć mo- 
na było, że Francya od zamiaru przyła- 
“zenia Sabaudyi i Nicei nie odstąpi. Times 
h oddawna, że to jest tak widocznóm, 
ù przez wzgląd na honor Anglii radzi par- 
lamentowi zaniechać opozycyi. Nota p. Thou- 
Venela do rządów które podpisały traktat 
% r. 1815 powiada to co już wiadomćm 
Jło, że jedynie powiększenie Sardynii zmu- 
za Franeyę do zabezpieczenia swych gra- 
Ie przez przyłączenie Sabaudyi i Nicei. 
ażniejszą jest nota odpowiadająca na pro- 
stącyę Dra Kerna posła szwajcarskiego 
aryżu. Francya zaprzecza w nićj Szwaj- 
wią prawa mięszania się w tę sprawę, 
tórą ona z Piemontem załatwić ma. Osno- 
4 noty wykaże zapewne jasno, na jakich 
stawach opiera się minister francuski. 
depeszy domyślać się należy tylko, że 
ję. pienie dokonane będzie za pomocą tra- 
latu. Ozy mieszkańcy będą jeszcze potóm 
bytani i jaką formą, o tóm trudno sądzić. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
KORESPONDENCYA. 


Paryż z czwariego piętra 10 marca. 
Na poozą (Dokończenie. ) n 
iw; swój rozprawy pani Swctohine 0- 
R dał AA. Ghciąłaby okazać, że starość jast peł- 
yane kasi i obfitująsa w pociechy, i że jój 
niejsza. Jeżeli o * jedno ognisko jest tém dziel- 
Bacy: nace zjArzeo jako człowiek jes: najnie- 
NO r b udzi, jako chrześcianin jost naj- 
$EIWSZYM, DO nyjj, ićj ostrzeżonym, i boga- 


zały, godność jest znami 
ztatystyką życia ludzkiego, S 
esztosoi co mu nieprzeszją, 
Ym w prz tarzec 
em Chrystusowym, Jego zmarszczki są jego 

M W starości tępieją Wszystkie m 
waj. go utrzymują w związku z światem ze- 
ałyj BYM, za to też jaśniój widzi, i wyraźnićj 
k Ay co się wewnątrz dzieje. Starzec widzi się 
fe Pniowo. pozbawionym tego wszystkiego go życie 
uj Zne utrzymuje. Sen od iega zrenic jego, zdaje 
ma obowiązek czuwania, jak ten średnio- 
wojownik w wigilię dnia, w którym ma 


ŚR 


n 


W każdym jednak razie dziwném byłoby 
żądanie przyznania Szwajcaryi w téj tery- 
toryalnéj zmianie, Chablais i Faucigny. Sa- 
baudya liczy 582,000 mieszkańców; dwa 
departamenta o których mowa mają 337,000 
ludności, i z całćj Sabaudyi są najżyzniej- 
sze i najbogatsze. Szwajcarya otrzymałaby 
więc trzy piąte Sabaudyi, i to pomimo woli 
jéj mieszkańców, Na to nikt przystać nie 
może. Jeżeli związek szwajcarski stawia 
takie żądanie, to zxpewne dla tego, aby żą- 
dając wiele, coSkolwiek otrzymał. Wraca- 
my więc do naszego dawnićj wyrzeczonego 
zdania, że brzegi południowe Leman SĄ 
wszystkiem, co Szwsjcarya na przyłączeniu 
Sabaudyi do Francyi zyskać może. 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 


przez Kornela Krzeczunowicza. 


(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, | nika, któryby mógł słażyć 


31, 32, 33, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61; 62, 
63, 64, 65 69 i 70.) 
(Ciąg dalszy). 
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OGŁOSZENIA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONTESTENTA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu , handlu; rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. ża opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8!/, 
centów, Do każdego inseratu załączcne być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do. Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lisrr rekiamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują Się. i 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


SEE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


przepisom o niedzielności gospodarstw włościań- 
skich, zatem potajemnie i nieprzyjdą do wiadomo- 
ści urzędów kadastralnych, albotóż, gdy wykonane 
są z potwierdzeniem właściwych władz, wykazać 
mogą cenę kupna wyższą niż jest cena zwykła; bo 
uzyskanie potwierdzenia władz sprowadza stratę 
czasu i inne koszta, przechodzące często wartość 
kupionego kawałke, którym kupujący podda się 
tylko w tym wypadku, gdy mu na zabezpieczeniu 
prawa własności bardzo wiele zależy, np. gdy ku- 
pił kawałek gruntu dla zaokrąglenia swojćj posia- 
dłości lub w celu stawiania na nićj budynków; 
w takich zaś wypadkach kupujący pewnie zapła - 
cił cenę większą niż jest cena zwykła. 

Gdy przeto kupna pojedyńczych kawałków gruntu 
jednego rodzaju uprawy i jednéj klasy, legalnie 
zdziałane, należą w Galicyi do rzadkich wyjątków, 
przy których rozmaite okoliczności działają na od- 
dalenie się ceny kupna od ceny zwykłćj; kupna 
zaś całych posiadłości, albo 2nacznych części tychże, 
złożonych z wielu kawałków, należi do reguły, 
więc jest rzeczą oczywistą, iż trzeba zbierać wia- 
domości o tych ostatnich; omijając je bowiem, mo- 
żina przyjść do mylnych rezultatów o cenach ku- 
pna gruntów i pozbawić się jednego ważnego czyn- 
do. kombinacji i do 
prostowania szacunku kadastralnego, w wypadku, 
gdyby on za nadto odszedł od rzeczywistości. 


Spotkać nas tu może zarzut, iż daty o kupnach 


$ 120. Kontrakty kupna pojedynczych kawałków | całych posiadłości lub znacznych części tychże, nie 


gruntu może łatwo dają się zawierać w tych pro- 


dadzą się użyć do kombinacyi przy szacunku ka- 


wineyach, w których księgi gruntowe oddawna były dastralnym ; bo z tych dat trudno będzie rozliczyć, 
zaprowadzone, w których znajdują się pisemne kon- ile z ceny kupna wypada na morg gruntu jednego 
trakty, w księgi gruntowa wciągane, w których rodzaju uprawy i jednój klasy. Lecz tę trudność 
nakoniec znachodzi się dużo gruntów wolnemu dzie-| ominąć można; gdyż przy zbieraniu dat o cenie 


leniu pozostawionych (Uiberlandsgriinde), w których 
przeto łatwo znaleść autentyczne dokumenta o ku- 
pnie pojedyńczych kawałków. 

W Galicyi jednak niema owych Uiberlandsgriinde; 
gruata dominikalne i rustykalne były i są w Galicyi 
niedzielne; gruntów tak zwanych wolnych (freie 
Griinde) jest bardzo mało 79), a największa. ich 
część należy do dotacyj keściołów i nie może być 
sprzedawaną. Pozostaje więc tylko bardzo mała 
cząstka tak zwanych wolnych posiadłości, które ka- 
wałkami mogą być sprzedawane, a cena kupna 
tych kawałków musi być stosunkowo większą niż 
innych, właśnie dla tego, że ich jest mało, i także 
dla tego, że największa część spomnionych, wol- 
nemu dzieleniu i wolnćj sprzedaży pozostawionych 
posiadłości znajduje się w gminach miejskich, w któ- 
rych grunta oczywiscie zawsze są daleko droższe 
niż w gminach wiejskich 71). 

Zdarzają się wprawdzie także wypadki sprzedaży 
pojedyńczych kawałków grantów włościańskich 
(rustykalnych), lecz one albo są wykonane wbrew 


”) Daty z r. 1844 wykazują: 
W tych znajduja 


Ogółem się wolnych 
Ról morgów 5,443,833 282.893 
Eak, 1,751.497 100/811 
Pastwisk 4, 1,113.831 48.797 
Summa . . . 8,308.661 432.491 


"1Y Do zbierania dat o sprzedaży gruntów w gminach miej- 
skich, mogą być komisye szacankowa skłonione także tą oko- 


kupna, nie ma potrzeby wykazywać, ile < tój ceny 
na każdy kawałek lub na każdy morg gruntu przy- 
pada; dość spisać wszystkie kawałki gruntu razem 
sprzedane i ogólną sumę za nie uzyskaną, a do- 
piero wtedy, gdy ocenienie pojedynczych kawałków 
zostanie dokonane, będzie można cenę kupna z tem 
ocenieniem porównać i osądzić: o ile oszacowanie 
parcelowe z ceną kupna całych posiadłości się 
zgadza. 

Drugi zarzut przeciw użycia cen kupna całych 
posiadłości do kombinacyi przy szacunku kadastral- 


dawanych. Ocenienie za$ budynków przez ludzi 
fachowych nie może sprawić wielkich trudności, 
a potreba ocenienia ich odpadnie w tych wypad- 
kach, w których znaczne części pesiadłości bez bu: 
dynków się sprzedsją, co się także dość często 
wydarza, szczególnie u włościan. 
Zresztą, gdyby nawet z dst o kupnach całych 
posiadłości lab znacznych części tychże, sprzedsźną 
cena gruntów nie dała się wykrić dokładnie, lecz 
tylko w przybliżeniu, zawsze jednak te daty mo. 
głyby służyć, szczególcie wyższym władzom, do 
osądzenia stósowności sracunku kadastralnego, 
tem bardzićj, gdy ten szacunek, oceniając każdą 
parcellę gruntową odrębnie, oddala się td rzeczy: 
wist ści i bardzo łatwo może doprowadzić do 
mylnych rezultatów, które najlepićj dadzą się spro- 
stować przez porównanie z cenami kupna całych 
posiadłosci; te bowiem ceny zbliżają się więcćj do 
rzeczywistćj i zwyczajnej wartości gruntów, gdyż 
zwyczajnie nikt nie prowadzi gospodarstwa odre- 
bnie na każdćj parcelli, lecz każdy gospodaruje na 
pyan parcellach, jedną posiadłość stanowią- 
cych. 
- (Dalszy ciąg nastąpi.) 


kńorespondencya Czasu. 


Z pod Oświęcima 18 marca. 

(w. B.) Z» wszech stron *raju podawane wisdo- 
mości w Czaste, o rezultatach z odb; tych w zeszłym 
itym roku polowań, są objawem, że są tacy co 
pragną dćbrym przykładem zachęcić innych, a 
zarazem myśliwstwo na lepszćj stopie u nas: posta- 
wić. Prócz tego na ogól*em zebraniu Członków 
Towsrzystsa Roln'czego Krakowskiego, było tak- 
że dane psd rozbiór w tej tresi- pytanie, tj.: 
„czy u nas tak jak w innych krajach, możraby 
mieć dochód z polowania“? Sądzić więc należy, 
że polowan e zsczyną Łyć uważane u ras nietylko 
jako przej*mneść i rozrywka, loz prócz tego, ja- 
ko źródł» przyszłych dochodów. 

Opłakany stan naszćj kieszeni, winien być dla 
nas rodnietą do chwytania cię innych środków, 
mosących polepszyć nasz byt materyalny. Mysli- 
wstwo uwsżam za jeden z tych środków, a to tem 
bardzićj, że jak nam wiadomo, w sąsiednich kra- 


nym byłby: że z całemi posiadłościami sprzedają | jach znaczne przynosi dochody. 


się budynki gospodarskie, prawa propinacyi, młyny, 
gorzelnie, ciężary gruntowe i. t. p. przedmioty, 


które | dze postępu uczynić, równie i myślist wo 


Jak każda rzecz, która ma krok dalszy na dro- 
wymaga 


kadastr: nieawzględnia; potrzebaby więc te przed- | znej mości, starania i dobrego prowadzenia. W są- 
mioty ocenić i osądzić, o ile one na podwyższenie |siednich krajach znajdują się po większćj części 


lub zniżenia ceny kupna wpływają, aby przyjść do | mejoraty, obejmujące znaczne obszary 


ziemi; je- 


wniosku, jaka część ceny kupna na grunta przy- | żeli zatem właściciel takićj kilxonasto-milvwćj prze- 
pada, a takie postępowanie sprawiłoby zbyt wiel- | strzeni, umie nadać myślistwa kierunsk prawem 
kie trudności i nie doprowadziłoby do rezultatów | ratury przepisany, w takim razie kwiinie ono bez- 
dokładnych. — Lecz spomnione trudności mogły | wątpiemi». 


się przedstawiać wielkiemi w owym czasie (1826), 


gdy instrukcya kadastralna była układaną; wtedy | goszc 6 dziś u niego, 


Właściciel. taki nie jest narażony na to, żezwierz 


jutro nieznając granicy o 


bowiem istniały powinności poddańcze i dziesię- | kilkaret kroków d:léj, znajdzie się na gruncie in- 


ciny, których dokładne ocenienie było, bardzo tru: | nego włściciela, 
dne, a które dziś już nieistnieją. Włościańskie po- |ku Jubownikiem z 


który będąc w każdćój porze ro- 
wierzyny, sam ją ub'je, lub słu- 


siadłości i wieje posiadłości niegdyś dominikalnych | dze swemu uczynić to każe. Prowadząc więc ro- 
są dziś wolne od wszelkich ciężarów; ocenienie |rządnie i w stósownym czasie polowanie, nie bę- 
zaś i zniesienie słażebniętw, obciążających jeszcze |dąc przytem licznemi otoczony sąsiadami, może 


część gruntów dominikalnych, nastąpi wkrótce. Do- 
chody z propinacyi i z młynów przychodzą tylko 


icznością, że tylko w tych gminach znajdą kontrakty pisemne, | w posiadłościach dominikałnych, i dadzą się łatwo 


wciągnięte w księgi gruntowe, zatem przystępniejsze. ocenić na podstawie fasyj co roku -(od-1850). po- większy cbazar siewi do jednego włsściciela nale- 
OZZL ZZ 


„staruszka Bteje się dogodną, przymiot bardzo się zniżyć do zastanowieria się nad tym przedmio- 


byś pusowanym na rycerza. Czvjcie tię i módlcie 
się rzekł Chrystus. Ten środek uświęcenia się ta- 
twy starcowi, młodość niezdolna do niego. Nie- 
szczęście odkrywa młodzieńsowi nicość życie, star- 
oowi objawia szozęśliwość nieba. Starość jest to ży. 
cie deszłe do wielkićj soboty, do przeddnia peł. 
nego chwały Zmartwychwstania, który poprzedzi. 
ła cała męka krzyża, i rozdarcie ziemskie. Stą- 
rość nie jest jedną z piękności stworzenia, jest ję. 
dng z jego harmonii. Osa to szczególnićj powta- 
rzać może z Youngem, tan piękny wiersz: „Każdą 
chwila warta tyle co wieczność, bo każda dać ją 


może.* wietu podeszłym traci się złudzenie, 


lecz Czyż może nad ich stratą ubolewać ten, kto |q 


posiadł Prawdę. Nauka chrześciańska zeszła na 
tę ziemię w pomos każdćj nędzy i niemocy. Przy. 
jęła pod swoją obronę i dziecię i kobietę, i że- 
braka i kalekę. Starości większe jeszcze przynio- 
sta dobrodziejstwo , bo ję nauczyła nie Jękać się 
śmierci chwały. O jakże to pięknie i ezla- 
chetnie „starzeć się pod okiem Boga. Ci tylko 
lęksję Się starości, którzy się od niego odłączają. 
Autorka przedstawisjąc obraz niowiasty w pó- 
źnym wieku, za nadto ciemnych farb dobiera. 
Starość kobiety, twierdzi ona, trudniejsza do znie- 
Bienia i dla nićj i dla innych, przecież ta, która 


szÓZ ZNi miejsce >w spółeczeństwie,. lecz po- 
trzebne jéj zapomnienia o sobie. „Tym sposobem— 
mówi p. Swetchine z lekkim uśmiechem ironiii— 


pojmuje jaką powinna być jéj starość, może je- |k 


„w tym ozasie ceniony; istota, która niczego nie |tom, pewnieby odmionnemi R 
„wymaga, a wszystko na co ją stsó dsje, na któ- |od tych któremi się odezw 
„rę niy uważa się jak gdyby obecną nie była, a | gntorka. 


myśliwstwo na świetnój postaw'ć stopie. Na pspsr- 
cie tego twierdzenie, powiem, że tam tylko w na- 
szym kraju świetne odbyły się polowania, gdzie 


rzemówił wyrazami, 
Cyceron i katolicka 


„liczy się na nig jak na zawsre przytómzą, którój| Wyobrażnia dzisiejsze o starości, na chwilę, 
„można nieszukać, a którą zawsze z PownoŚcią się | sle na chwilę tylxo wpływ wywarły i na naszego 


„znajduje, jest przecież dosyć wygodnym sprzę- 
„tem.“ Wielką boleścią starości jest, że nasz Zba- 
wiciel nie uświęcił jój swóm życiem, Przechodząc 
przez nią. Jest to jedyny wiek, któremu wzoru 
swego nie zestawik. U starców oałe zadanie szozę- 
tliwości mieści się w zadaniu przyszłego życia. Je- 
żeli się go lękają biada im! jeżeli mogą się spo- 
ziewać, rozweselsć nadzieją miłosierdzia , Bzczę- 
dimil! „Co do mnie, kończy temi słowy autorka: 


ukochsnego. przed rokiem zmarłego wieszoza. 
W listach Zygmunta Krasińskiego na karcie 82 
znajdujemy parę stronnio o starości, na których 
bolesny jéj obraz kreśli, na których twierdzi: „że 
„nejrzóczywistsze nieszczęście tój ziemi, to nie roz- 
„pacz, to nie śmierć, ale starość, że staroa żądze 
„sią podnoszą, w misrę jak eila maleje, że gdy 
„w nim potęga coraz szczuplejsza, zownątrz eie- 
„bie żąda nieskońszon'śni reslsej* iten gorzki 


„Skupiam ducha przy końcu życia, jak przy kcń- |ustęp końszy wykrzyknikiem: „O *tFOy tĄ naj- 


„ou dnia każdego, aby ci o Božo Ponieść moją 
„wiarę i miłość. Ostatnie myśli 56F08, które cię 
„kocha, podobne do ostatnich promieni, które się 
„rozjaśniają i ożywiają, nim zaga554. Chciałeś o 
„Boże, aby życie do końca było pięknóm. Do- 
»twól, abym jak roślina jesz0z6 Tez zazieleniła 
„się, kwiat ku Tobie do góry podniosłe, i ziarno 
»wydawszy skonsła.* } ; 
Przytoczyliśmy tylko niektóre myśli autorki, nie 
są one w jéj rosprawie ściełym połęerone związ- 
iem, nie stanowią wyrobionej oałości, lecz w każ- 
dej z nich ils prawdy, ile wdzięku, jaka swoboda 
j łagodność serca przepełnionego owangielią. — 
Gdyby który z nowoczesnej szkoły pisarz chciał 


„tieszczęśliwei z ludzi, dla tego przebaczać im 
„wszystko trzeba, a modlić się do Pana o śmierć 
„wozeeną |* » : 

Takie zapatrywanie się na S:arofé przed dwu- 
driestoma laty było tylko u niego przypądkowem, 
było tylko momentem jego ducha. Uważać jedzak 


należy że w nim nie przebija pogarda, ale litość. 
Lecz ito uczucie później na inne sprawiedliwsze 


i godniejsze opr ezlachstnego serca przemienił. 
(Wieszcz nasz równie jak dla katdej prawnej kag 
wagi, wyznawał dla starości część i miłość. - 
zacwał je w pismach, wyznawał w czynach. Sta- 
rzec, który pojmował swoja dostojeństwo był w je- 
go oczach kapłanem. Kspłaństwo wieku niego- 


2 


ży, lub też tam gdzie kilku sąsiadów przyrzekło 
sobie, porządnie i jak się należy polować. 

U nas niema msjoratów. Każda wieś prawie in- 
nego ma pane, a różnesą zdania, bo stare przysło- 
wie mówi „00 » to obyczaj“, Mamy wielu ta- 
kich amatorów polowania, którzy już w czerwcu 
lub lipcu łowy rozpoczynają, twierdząc, że stary 
zając dobry, a młydy borny, i że łetwo jest 
rozpoznać młodego zająca? Są także i tacy oo 
niebędąc myśliwymi, a chogo tylko spiżarnię swo- 
ją mieć zaopatrzoną w zwierzynę, każą swym slu- 
gom starać się o takową. Sługa ten bez wyjątku 
strzela prawie osły rok, dzieląc się z swym panem 
dzienną zdobyczą, połowę oddaje do dworu, a 
drugą naturalnie większą, za co bądź sprzedcje. 
Dodsjmy do tego, że w innych krajach jest usil- 
nem staraniem, a nawet obowiązkiem, tępienie 
drapieżnych ptaków i zwierząt, że tam strzelec 
dworski za każdego ubitego lisa , jastrzębia, wro- 
ob srokę itp. od swego pana stósowną nagrodę 
odbiera; zważmy, że tam gdy kto sarnę (samicę) 
zastrzeli karę płaci, gdy tymczasem u nas bez 
wyjątku w każdćj porze wszystko się strzela, a 
pojmiemy łatwo, ż3 myślictwo może tam istnieć 
w całćj swojćj świetnośc. 

Nakoniec bardzo jeszcze ważny powód tamuje 
dokładny rozwój myśliwstwa w naszym kraju, a tym 
jest: wykonywanie istniejących w tym względzie 
przepisów rządowych, które aczkolwiek te same, 
w sąsiedniah krajach ściślćj, wiernićj i akuratnićj 
są dopełniane. Mówię zaś to dla tego, że u nas 
w zimie na wielkich śniegach, gdzie zwierzyna 
w braku żywności garnie się do mieszkań i bu- 
dynków, chłopi korzystając z tego, łapią w sidła 
i inne tym podobne narzędzia, tysiące zajęcy i 
kuropatw, które potem sprzedsją w miasteczkach. 
Jakiem ześ prawem dziać się to może, to zapra- 
wdę tradne do pojęcia? Nikomu bowiem polować 
nie wolno, kto nieposiada 200 morg. gruntu, z kąd- 
że zatem pierwszy lepszy chłop mający zaledwie 
3 morgi jest w prawie łowienia zwierzyny? Polo- 
wanie nierozumie się tylko ze strzelbą, lecz przez 
wyraz polowanie, objęty jest wszelki sposób ło- 
wiectwa. Gdyby jedsn i drugi chłop, przyszedł- 
szy do miasteczka dla spieniężenia plonu swych 
łowów, stósownie przez włądze miejscowe ukara- 
nym zortał, byłoby to niezawodnym hamulcem 

innych jego towarzyszy. Nareszcie wiele jest 
u nas chłopów, którzy dla osobistego bezpieczeń- 
stwa, mają prawo posiadania strzelby. Chłop ta- 
ki mając, co się dość często zdarza, żyłkę my- 
śliwską, nadużywa przysłużającego mu prawa, i 
używa tćj broni przeciw zwierzynie. 

Nądziłbym że pistolet byłby dostateczną obroną 
osoby, a nie dość dostateczny do bezprawnego polo- 
wania. Dls tych i tym podobnych przyczyn handel 
zwi dość jest u nas znaczny, lecz ponieważ 
każdy chłop lub sługa takową sprzedaje, przeto 
nikt z prawych właścicieli polowania niema zniego 
stałego „cą Gdyby przeto słudzy i chłopi, 

ierwsi przez swych panów, a i dzy przez wła- 

e rządowe od popędów myśliwskich powstrzy- 
mani zostali, wtedy tylko panowie mogliby, ubi- 
wszy znaozniejszą ilość zwierzyny, sprzedawać ta- 
kową, która naturalnie nie zawsze będąc do na- 
bycia, podniosłaby się w cenie, a temsamem sta- 
ły dochód dawaćby mogła, który aczkolwiek zra- 
zu byłby niewielki, lecz z czasem wzniósłby się 
do znaczniejszój kwoty. 

Sciślejsze wykonanie przepisów należy do Wy- 
sokiego Rrądu — reszta zaś od nas samych za- 
wisła; — gdyby bowiem wszyscy ci właściciele 
dóbr, którzy niebędąc myśliwymi, chcą mieć 
s sag dla kuchni zwierzynę, raczyli się nakłonić 
aby swym sąsiadom proszącym O to, wypuszozać 
swoje polowanie w kilkoletnią dzierżawę, z którój 

mógłby być oddawany w zwierzynie cały, 
lub tóż tylko połowa, a draga w gotówce, w tedy 
zysk byłby wieloraki — 1) dogodziłoby się swe- 
mu sąsiadowi, 2) zwierzyna zawsze by na kołku 
wisiała, 3) prócz nićj byłby jakiś dochód pienię- 
żny z polowania, a którego dziś niema 4) uchro- 
alioby się swego sługę od kradzieży a tymsamem 
od grzechu, a nakoniec że sąsiad ten umiejętnie 
polując niezniszozyłby zwierzyny. Lecz właściciel 


wymienić dzień wprowadzenia w wykonanie tych 
rozporządzeń. Jeżeli to pominęły, wtedy rozporzą. 
dzenie obowięzywać zaczyna po upływie dwóch ty- 
godni ed dnia obwieszczenia. 

— Czasopismo Gegenwart ogłasza list polemi- 
czny hr. Jana Lażańskiego przeciw temu, że na 
obradach partyi tak zwanćj arystokratycznćj, kiedy 
szło o postawienie programu, większość jój (19 
głosów przeciw 11) oświadczyła się przeciw wyłą. 
oznemu charakterowi chrześcijańsko - katolickiemu 
przyszłego dziennika, który ta partya założyć za- 
myślą. Hr. Lażański powiada, że jeśliby go od 
udziała w tym programie nieodstraszyła już zu- 
pełna obojętaość na stanowisko narodowe, ani je- 
nem bowiem słowem nie wzmiankowano 0 Uze- 
chach, to już samo powyższe postanowienie może 
nakazać rozbrat ztym programem. Hr. Lażański chce, 
aby szlachta opierała się tak na religijnćj jak na 
narodowej podstawie. Partya ta zdaniem jego jest 
przeciwną systemowi federacyjnemu krajów korony 
austryackićj, Niedba ona o narodowość i indywi- 
dualność, idzie jéj tylko o odbudowanie średnio- 
wiecznćj kastowości, o przywrócenie stanów. Nie 
znamy w całości tych tak zwanych programatów, 
z tego jednak co tu i owdzie czytsć się daje, mo- 
inaby powiedzieć z niejaką tylko zmianą to copo- 
wiedziano o Burbonach, że nic się nienauczyli — 
lecz wiele zapomnieli. 

— Znane już z telegramu umieszczonego w Cza- 
ste oświadczenie Gaz. Wiedeńskiej względem spra- 
wy Eynattena brzmi dosłownie: 

„W czasie kiedy samobójstwo fmp. bar. Eynat- 
tena stało się głośnem, dostała się do niektórych 
pism publicznych pogłoska, że dwóch jeszcze in- 
nych jenerałów odebrało sobie życie, a wiadomość 
ta zdolną była zrodzić w publiczności domysł ubli- 
żający dobremu imieniowi tych osób, jakoby mię- 
dzy niemi a karygodnemi czynami barona Eynatte- 
na zachodzić mogły jakowe związki. Pominąwszy 
już, że wiadomość w dziennikach o samobójstwie 
wzmiankowanych dwóch jenerałów jest zupełnie 
bezzasadną, należy wyraźnie nadmienió, że żaden 
z nich, jakoteż w ogóle żaden inny oficer oprócz 
barona Eynattena nie ma najmniejszego udziału w je- 
go procesie kryminalaym.* 


Królestwo Polskie. 


Przypominają sobie zapewne czytelnicy adres 
szlachty podolskiej do cesarza Aleksandra II, w któ- 
rym żądano poszanowania i swobody dla języka 
polskiego i religii katolickićj. Przypominają sobie 
także los jakiego doznał ten adres, gdy cesarz przy- 
był do Kamieńca Podolskiego w dniu 13 paździer- 
nika r.z., oraz rozmowę cesarza ze szlachtą chcącą 
adres ten podać. Opisał to dokładnie korespondent 
nasz z Kamieńca w liście z18 października, zamie - 
szczonym w dzienniku naszym z 4 listopada r. z., 
poprzedziwszy treść adresu i opis wypadków przed- 
stawieniem stanu rzeczy na Podolu i w ogóle 
w Zabranych prowincyach, gdzie język krajowy, 
polski i ruski jego narzecze, wyparto ze szkół 
i wszelkich urzędów, wprowadzono w ich miej- 
sce siłą język rosyjski, obcy wszystkim- mie- 
szkańcom tych prowincyj; gdzie gwałt po gwałcie 
spełniano na wyznawcach Kościoła katolickiego i 
na połączonych z tym Kościołem dobrowolaą unią 
milionach ruskiego ladu; na któreto gwałty spo- 
kojnie zupełnie patrzane, chociaż to nie parę po- 
wiatów odłączało się dobrowolnie czy też samowolnie 
z pod świeckiej władzy papieża, ale z pod ducho- 
wnej władzy Głowy Kościoła a raczej od łona sa- 
mego Kościoła odrywano przemocą całe rozległe 
pięć prowincyj, kilkanaście milionów ludności li- 
czące. 

List ten z Kamieńca w dzienniku naszym zamie- 
szczony, wywołał niedawno odpowiedź w organie 
rosyjskim w Belgii wychodzącym, w Nordzie, w nu- 
merze 50 zr. b. Mówimy odpowiedź; chociaż wi- 
stocie nie jestto odpowiedź na list, a'e na to cze- 
go w liście nie było, a co według Norda być było 
powinno. W tej niby odpowiedzi Norda nie wspo- 
mniano ani słowa o treści listu, nie ma ani wzmian- 
ki o adresie lub o stanie Podola. Pojmujemy to 
bardzo dobrze: Nord nie chciał głosić gwałtów po- 
pełaionych na narodowości polskiej i wierze kato- 


wydzierżawiający polowanie musiałby zgodzić się 
na to, aby nie cały rok na jego stole pojawiały 
się sarny, zające, kuropatwy itd., a co mówiąc 
nawiasem niejednego od wydzierżawienie polowa- 
nia odstrasza. Dalój gdyby ci myśliwi którzy w 
czerwcu i lipcu na miód zające polują, raczyli 
zmienić pod tym względem swoje zdanie, i chcieli 
się zgodzić na to, aby tylko, nejwcześnićj cd 
wrześnis, a najdaléj do połowy lutego polować, 
to także wiel:by się przyczyniło do rozwoju my- 
śliwstwa. Gdyby starano się tępić u nas drapie- 
żne zwierzęta i ptaki, gdyby etrzeloy mieli za te 
stósowne nagrody, to także niebyłoby bez korzy- 
ści, a koszta wyłożone na to wróciłyby się z pro- 
contem po sprzedaniu zwierzyny. Nareszcie nie- 
którzy tylko z ogarami polują, w górzystych oko- 
licach inaczój R ii niepodobna, lecz w równi- 
nach kto jest lubownikiem podobnych łowów, wi- 
nien sobie na ten cel jakiś odrębny les zostawić, 
nie zaś wszędzie puszczać og'ry, bo jest rzeczą 
dowiedzioną że ten rodzaj polowania nieprzyspa- 
rza zwierzyny, ale ją rozpędzająo niszczy. Libo- 
wnioy polowania z chartami, takżeby niepowinni 
po kilkunastu zający brać dziennie, lecz ograni- 
ozać się na mniejszdj liozbie, tak aby sami miseli 
przyjemność, a niewyrządzali przez to szkody my- 
śliwstwa! — Mojem zdaniem dopełnieniem tylko 
tych warunków, możemy w naszym kraju podnieść 
myśliwitwo — innćj drogi niemamy. Bez nadziei 
żyć by niemożna, dla tego tóż nietrzeba jój tracić, 
i wierzyć że kraj nasz, jak już w wielu inny;h tak 
tóż i pod tym względem podnieść się zechce. 


Rzym 10 mron. *) 

Donos'ć wam, że tu złe wrażenie sprawiła mo- 
wa Cesarza Napoleona byłoby rzeczą zbyteczną. 
Nie podobała się ona we wszystkich sferach spó- 
łeczeństwa. Rrąd tutejszy traci oststnią nadzieję 
cdzyskania Romanii a psrtya piemoncka niezado- 
welniona z przyszłój straty Sabaudyi i Nici. Na- 
reszcie kwestya Romanii: zostaje zupełnie nieroz- 
strzygniętą, bo stosunek Ojo» S. do téj prosin- 
oyi tak jak i króla Wiktora Emanuela, podpa- 
duą nowym spor m dyplomatycznym między ga- 
binetami tuileryjskim, watykańskim i turyńskim i 
przedłużą jeszoze ten stan tymczasowy, już zale- 
dwie snośny tak dla rządzących jak i dla rządzo- 
nych. Kardynał minister stanu sui myśli cdstąpić 
od swego i jażeli król Wiktor Emanuel przyjmie 
propozycye Cesarza Napoleona, to tutaj będą pro- 
testować. Co do Piemontu, zapewne że się to 
państwo chwilowo powiększy, ale jakież jego po- 
łożenie na przyszłość, jeżeli Francya zgarnia 
Sabaudyę i Niceę a oessrstwo austryackie będzie 
mu grozić ze słynnego czworoboku. Tymozassm 
w Toskanii jutro przystępują do głosowania i 


chociaż jak słychać Cssarz Napoleon nie będzie 


chciał uznąć żądań nsrodu, położenie gabinetu 
tuileryjskiego stanie się ciekaw óm, jeżeli ogólnie 
ludność głosować będzie za annexsyą. Ateby u- 
czynić nową manifestacyę przeciwko rządowi pu- 
bliczność wstrzymsła się przez tydzień od pale- 
nia cygar, ale ponieważ poświę :enia palaczy było 
większóm od straty którą mógł ponieść rząd, zs- 
ozęto od wozoraj pokazywać się na nowo z cy- 
gsrami po ulicach. 


Wiedeń 23 marca. J. C. K. Ap. Mość udzielał 
wczoraj przed poładniem posłuchań prywatnych, i 
przyjmował deputacyę starozakonnych ze Szląska, 
którzy złożyli podziękowanie za przyznane sobie 
prawa nabywania własności nieruchomej. O godz. 
lej w południe JGMość przewodniczył radzie mi- 
nistrów. 

— Ministerstwa sprawiedliwości, spraw wewnę- 
trznych i skarbu postanowiły, że rozporządzenia 
władz krajowych wymienione w $ 4 patentu z d. 
1 stycznia r. b. mają moc obowięzującą od dnia 
umieszczenia ich w Dziennika praw przeznaczonym 
do ich publikacyi. W ogóle zaś władze krajo- 
we wydając jakowe Tozporządzenie mające obowię- 
zywać w zakresie ich urzędowania, mają wyraźnie 


*) Listy z Rzymu dochodzą nas {ak późno, że tracą zupeł- 
nie całą chwilową wa swoją, (Red. Cz.) 


ściołów, o znzczeniu dni świątecznych, o władz 
rodzicielskićjj o ważności wystrzegania się złyo 
myśli, o miłosierdziu, o obowiązkach krs D pos 
umarłych, o skończeniu świata itd. Zgoła naj- 
ważniejszych materyj dotyka mówca, nie unurzą- 
jąc przewlokłym wywodem, i starając się każde- 
mu traktacikowi nadać okrągłą osłość. Zbytecz- 
nój gadaniny tu nie ma; zazwyczaj w krótkim 
wstępie i 


1) Nauki parafialne t dogmątyczne dla ludu wiej- 
skiego przez księdza Waleryana Serwatowskie- 
go. W Warszawie 1860 r, 

2) Oycze Nasz— na 08m nauk npassyjnych rozłożony, 

tudzież Przypowies% Chrystusowe w naukach 

passyjnych wykładane przez kapłana obrz. orm. 

we Lwowie, nakładem Manieckiego 1860 r. 


dnie sprawowane smucilo goi raziło jak gdyby 
fałszywy ton w ogólnej harmonii. Aby to uszano- 
wanie jakie om dla wieku okazywał stało się po- 
wszechniejszem, wiele zależy od tych, którzy je 
obudzać, mają równie prawo jak obowiązek. 

Sę jeszcze starzy ludzie, niema już starców — 
rzekł p. Chateaubriand, nauczyć się jak być stsr- 
oem w dzisiejszej epoce, jest zadaniem ludzi 
wchodzących w ten ostatni okres życia. Po roz- 
przężeniu i zamęci6, Wrócić musi ład i zgoda. Po- 
godzić sprzeczne towarzyskie żywioły, jak i sprze- 
czne wyobrażenia jest powołaniem obecnego oza- 
su. Do niego więc także należy zgodę między sta- 
rością a młodością zaprowadzić, Niech młodzież 
pamięta, że starość jest dostojeństwem, do którego 

ojtó może, że jest najsprawiedliwszą arystokra- 
oyg, bo dla każdego stać się może przystępną i do 
niej sam tylko Bóg powołuje. Niech starcy przy- 
Romanie sobie, że kiedyś 1 jak kiedyś byli mło- 
ymi, a znajdą dla młodzieży W Serou i pobłaża- 
nie i miłość. Te jéj dając, przyciągną Ją do siebie, 
a wtenczas rozbrat jaki się dotęd dawał spostrze- 
gaó ustanie i przymiecrzem doświadozenia i rozsąd- 
ku starców, z dzielnościę czynu i gorącością du- 
cha młodzieży podparte na nowo społeczeństwo, 
pł eż: odwiecznych zasadach umocni pei iu- 


kłada zasadę wziętą z słów pisma 
świętego, niby teoretyczne założenie— i m 
tém przechodzi do zastósowania w parabolach i 

rzypowieściach, i do wykładu odpowiedaego po- 
jęciu słuchaczow- „Spokój, Jasność, ścisłość argu- 
mentacyi zbawiennie mogą działać tak na słucha- 
ozach jak na czytelni Mówoa nie potrąca 
naraz mnóstwa przedmiotów, nio popisuje się z e- 
rudycyą, ani sili na efekta rętoryczne—lecz za to 
jeden punkt biorąc pod rozwagę, przelewa go że 
tak powiem żywcem w pamięć i serce słucha0za. 

Druga książka pod tytułem „Ojcze Nasz* napi- 
sana przez księdza obrządku ormiańskiego w ar- 
chidysoczyi lwowskićj, rozbiera w osobnych nau- 
kach przedmowę i siedem prośb modlitwy pań- 
ski. Najwięcćj świeżości w rodzaju wymowy ko- 
ścielnćj, ma środkowa Część dzie a, obejmująca: 
hrystusowe miane podozas nieszpo- 


Przypowieści C i 
rów wybiera niektóre przypo- 


Powyższe dwa dzieła świeżo wydane, lubo wcho- 
dzące w zakres literatury kościelnój, zasługują na 
polecenie ich światowym ikom dla przy- 
miotów wewnętrznych 1 zewnętrznych jakiemi się 
odznaczają. Wytrawność zdąnia, jasność i precy- 
zya w wykładzie, WY%%0WA nieziedy porywające, 
a przekonywająca ZAWSZE, Oto są przymioty nauk 
ks. >arwatowskiego: , Mówca kościelny biorąc za 
treść każdego kazania jeden z dogmatów religii 
katolickićj, umie go tak wytłumaczyć, tak ze zwy- 
czajnego życia wziętym przykładem praktyczn 
uczynić i o jego wyso znaczeniu tak przeko- 
nać, że ktoby się ohoiał oświęció w rzeczach wia- 
ry, znajdzie tu każdy punkt rozebrany dostępnie 
i wyłożony z namaszczeniem, Nię tylko o każdym 
Sakramencie mówi tu POszczęgólnie, ale i wiele 
innych ważnych a głębokich zadań dotyka, jak o 
wierze martwój bez uczynków, o potrzebie mo- 
dlitwy, o związku naszym z aniołami, o kapłań- 
stwie, o miłości wos wy O karach wiecznych, 


ANNA oś o znaczenia domów Bożych ozyli ko- i z tako 


pas jnych. Mówca 
wieści, jakie Zbawiciel opowiadał swoim uczniom tak 
wych jwysnuwa przedmiot swojej nauki. jego sąsiad, 
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lickiej w prowincyach Zabranych, gwałtów wykt” 


zanych w liście. Nie chciał głosić, że przeciw% 
tym gwaltom protestuje cała obwiówodąsę klast 
mieszkańców na Podolu, oświadczając, że jest pó! 
ską i żądając ulgi dla swej narodowości i relig" 
a przytem nazywając sama siebie prowincyonalne” 
mianem Rusinami, tak jak Polacy na Mazowś! 
zwią się Mazurami, ana Kujawach Kujawiakami. Ni* 
chciał Nord powtarzać, że Rusini a Rosyanie t 
dwa odmienne narody, z których pisrwszy jest ™ 
ciśniony, a drugi uciskający, że na Podolu mies 
kają Rusini a nie Rosyanie. - 


Aby lepiej sprawę tę, zdaniem naszem, bardź0 
ważną, wyjaśnić, przytoczymy tu najprzód treść Í 
stu naszego korespondenta, następaie owę odpo” 
wiedź Norda, a dopiero na tę odpowiedź odpowit 
my. Mniemamy nawet, że dobrze uczynimy g% 
korzystając ze sposobności powtórzymy treść listů 
aby przypomnieć czytelnikom bardzo ważne spr“ 
wy i fakta. | 

Korespondent nasz z Podola pisał: 

„Ło przyłączeniu prowincyj naszych do państwt 
które później ukazem auówej Katarz y pawi 
imieniem Wszech-Rosyj, zaręczone było mieszkań: 
com tych prowincyj używanie wszelkich praw | 
swobód wewnętrznych jakie im za czasów Rzeczj 
pospolitej służyły... Do r. 1831 rząd sam nieja’ 
przyznawał pewną wspólność między Kongrasówki 
a innemi częściami dawniej Polski pod rządem r0 
syjskim. Kraj posiadał na wysokim stopniu stoją 
zakłady naukowe jak uniwersytet wileński i krs? 
mienieckie liceum, prócz mnóstwa niższych szkół 
a we wszystkich młódź pobierała nauki w język” 
polskim i bezpłatnie.* 

Następnie korespondent przedstawia kolejne po” 
gwałcenia w tych prowincyach przez rząd rosyjski 
religii katolickiej i narodowości polskiej; zniesienit 
akademii i szkół polskich, zupełne wygnanie języ” 
ka polskiego ze szkoły i urzędu; przedstawia, jak 


w celu odjęcia praw i swobód jakich używała mne. 


czna część ludności, i w cela uciśnienia jej zmieniono 
ogromną liczbę uboższej szlachty w jednodworców: 
jak odjęto reszcie”szlachty część praw jakich używź 
szlachta rosyjska. Dalej wskazuje systematyczne nist 
czenie żywioła polskiego jaki pokrewnego mu ruskie' 
go, będącego odmiennem zupełnie od rosyjskiego, do 
którego tylko zbliżony jest nazwiskiem. Nakoniec przy 
tacza zniesienie unii, nawracanie siłą unitów Di 
prawosławnych, oddanie zarządu kraju w ręce I0 
dzi obcych przedajnych, powiększejczęści wyrzut” 
ków których wstydzą się prawi Rosyanie. Przed 
stawiwszy taki system postępowania w prowincyśch 
Zabranych za przeszłego panowania, opowiada, iż 
AAPO SU nie zaszła żadna zmian 
wtym systemacie. Przytoczymy pod tym względe 
ego słowa, gdyż wnich już jest i 
ame Rezyniony przez Med r m" 2%, 
„Dzisiaj kiedy świat cały zagrzmiał pieśnią po- 
chwalną dla postępowości rządów ed Aleksa: 
dra, i gdy w Rosyi zaszła znaczna zmiana, my nie 
wielką uczuliśmy ulgę. System zaprowadzony przes 
cesarza Mikołaja, pozostał, przyodziany tylko pla" 
i. Szlachta prowincyj ruskich 


szczem łaskawości. 
naszych, od czasu wstąpienia na tron nowego m0” 
parchy, udawała się już po kilkakroć do niego dro- 
gą łaski, prosząc rozmaitemi czasy to o folge dl 
rzymsko-katolickićj religii, to o wprowadzenie je” 
zyka polskiego do szkół, to o przywrócenie zasad! 
wyboru urzędników z pomiędzy obywateli, jakić! 
używają gubernie właściwój Rosyi, a chociaż przy” 
najmnićj w wydziale sprawiedliwości. Wszystkie 
e waza talia szlachty Podol* 
ainy i ynia zos bez i, albo 
ear y beis sdyo wili: y odpowiedzi, al 
Litwy, jeżeli przemawiał do Kongresówki, to ns! 
Rusinów (jestto prowincyonalna nazwa Polakó' 
tak jak Mazury, Krakowiacy, í 
twini. P. R.) zostawiał zawsze 
gnąc wmówić w nas, podobnie jak wmó 
wił w zachodnią Europę, żeRuśa Rosyt 
to jedno, chociaż wprost odmiennie mówią n* 


na stronie, pró 


jak najwyrażnićj świadczą dzisiejsze obyczaje, język 
i uczucie narodowe. (Slowa (8 pz fkby p 


Ten rodzaj obrazowy 


zwiś” 
rę 
> kościóła i o, 
możaa ręczyć, czy i 4 
pana rd p niona Z 
właściwićj duchownym zabierać 
w mocach obchodzących kościół” i duchowieś” 
bit - WIEGcy pisarze co się do tego biorą prze” 
ierają Zazwyczaj miarę, stając się zbyt jedno” 
stronnymj, a jako diletanci teologii nie budzę te- 
go zaufania 00 duchowni rzeczywiście ukwalifko” 
m: uograja nawzajem teolodzy mający poci 
o a ityki świeckićj. Jest to jeden z tajemny 
r780w natury ludzkićj, że zawsze miewamy po 
o Czego innego, jak to co wchodzi w zakres n% 
szego obowiązku, zawodu, rzemiosła; nieraz zdź* 
wałoby się, że wszyscy chybili swego powo 
ly czuje się zdolniejszym do tego 00 10 


bywa tsk 
łoby 8lę żę naj 


Jeżeli rząd zrobił co dl 


Wielkopolanie, Li | 


każdéj karcie kilkosetletnie dzieje, przeciwnie 4. 


Z 
by już poety dostateczną dla Norda odpowiedź. 
* m, LĄ 


P. R. C 


„Taki stan rzeczy w prowincyach naszych był 
zanadto drażniący. Zgromadzona dla przyjęcia ce- 
sarza Aleksandra szlachta podolska, postanowiła 
chociażby z narażeniem się na prześladowanie, 
przedstawić legalnie monarsze swój stan i swoje 
żądania, przekonać się o ile może pokłądać na- 
dzieje na nowym rządzie; a zawsze złożyć dowód 

uropie, je mimo systematycznych prześladowań, 


żyje w niéj narodowość, a rządowi, że prześlado- 


wania do niczego nie prowadzą. Przeto w ciągu 
dwóch dni poprzedzających przyjazd cesarza ułożo- 


no adres mniéj więcćj następującćj treści: 

1) Szlachta podolska korzystając z odwiedzin ja 
kiemi ją cesarz zaszczyca, 
pierwszy obowiązek złożyć 
pozwolenie oswobodzenia 

2) Szlachta podolska będąc przekonaną, że cesarz 


dla tego objeżdża rozmaite prowincye i narody ber- 
aby poznać dokładnie potrzeby 
w syóuczynieniem onym uszczę- 
śliwić wszystkich, nie waha się odkryć przed nim 
i przedstawiać mu co następuje: 
_ à) że religia rzymsko-katolicka nie używa praw 
jéj należących; b) że narodowy język polski wykla- 


ła jego podwładne, 
mieszkańców i zado 


dolegliwe serca rany 


czony ze szkół i sądownictwa i pozbawiony praw 
żywego języka; c) że urzędy, które wedle prawa 
powinne być sprawowane przez urzędników wy- 
bieranych przez szlachtę, są sprawowane przez lu- 
dzi od korony mianowanych.* e 
W końcu swego listu, korespondent opisuje: jak 
jeneral-gubernator wzbraniał szlachcie wręczać te- 
go adresu, jak szlachta mimo tych wzbraniań wy- 
jednała sobie posłachanie u cesarza, jak cesarz od- 
rzucił adres a zamiar jego nazwał zbrodniczem kno- 
waniem; jak wreszcie przez sam fakt podania i od- 
rzucenia adresu osiągnięto dwa ważne cele: pier- 
wszy, dowodne okazanie czem są. te prowincye; 
drugi, wyprowadzenie ich ze stanu niepewności i 


przekonanie, iż względem nich system rządu się 


nie zmienił. 

Na ten cały list odpowiada Nord następującą ko- 
respondencyą, przesłaną niby z Ukrainy do redakto- 
ra Norda: 

„„Będąc rodem z Ukrainy, z téj drugićj Bośnii 
rosyjskićj, uważam za powinność moją sprostować 
fakt tycrący się narodowości do którćj należę, i 
mniemam, że przez wzgląd na prawdę zamieścisz 
sa list mój w swym godnym poszanowania dzien- 
niku. 

„„W numerze 253 zr. z., Czas dziennik wycho- 
dzący w Krakowie, w korespondencyi swojćj z Ka- 
mieńca Podolskiego z 23go paźdz. (omyłka) z 18go 
paźdz.), nie chciał— nie można bynajmnićj mniemać, 
że przez niewiadomość— powiedzieć, iż według dzie- 
wiątego spisu ludności państwa rosyjskiego w 1856 
r; ludność gubernii podolskićj składała się: 1) 
z 1,466,829 Rosyan prawosławych (Russes ortho- 
doxes) mależących do klasy robotniczéj wolnéj, rol- 
ników wolnych lub wreszcie włościan poddanych; 
2) z 100,016 Polaków, arystokratów (pochodzących 
Po większćj części od Rosyan (Russes) i Litwinów), 
ich licznćj słażby oraz mnóstwa księży i mnichów 
stanowiących propagandę rzymską; 3) z 103,321 
izraelitów. W gubernii wołyńskićj mieszka 1,153,321 
Rosyan (Russes), 130,040 Polaków i 135,090 Izrae- 
litów; a w gubernii kijowskićj 1,601,641 Rosyan, 
95,060 Polaków i 103,381 Izraelitów. Liczby te 
dałyby, mniemam, zupełnie inny charakter żąda- 
niom deputacyi arystokratów podolskich, opłaki- 
wanych w korespondencji z Podola, zamieszczonćj 
W numerze 253 Czasu, dziennika austryacko-kra 
kowskiego, który nie wspomniał ani słowa o tkli- 
wój protestacyi Rusinów (Russiens) we Lwowie 
w maju 1859 r. przeciwko temu co jezuityzm do- 
pełnia na Rasi-Czerwonćj, galicyjskićj. 

„„Kiedyżto te dwie klasy uprzywilejowane, szla- 
chta i duchowieństwo, tak fanatycznie zazdrosne 
© wszystko co się tycze ich interesów, raczą zro- 
zumieć, iż jest krzyczącą niesprawiedliwością na- 
rzucać to cierpliwemu ludowi małoruskiemu pe? 
russien), czego względem siebie ani szlachta an 

sięża nigdy znieść nie mogą.** 


Taka jest odpowiedź Norda na nasz list po upły- 
wie 4 miesięcy ogłoszona. Zapytujemy się Norda: 
Czy w odpowiedzi swojój zbił choć jeden takt przy- 

czony przez naszego korespondenta? czy zaprze 
czył choć jednemu z gwałtów popełnionych na na- 
rodowości polskićj i wierze katolickiéj na Podolu 

kaj janych lenia | ay pi! Nis — UE 

~ Smia} zaprz aktom i gwałtom najoczy- 
Witszym, 4 = z mo przyczynić się do ich odsło- 
nienia Europą, pomijaje i milczeniem zatwier- 
za całą zaś odpowiedź, mówi: Cokolwiek się 
w (aielo ludności polskiéj, toż ona wynosi na 
Podolu jaledwie 100,000 dusz, a przeważająca li- 
czba mieszkańców, bo blisko półtora miliona, 
jest — tu korzystając z niedostatku języka francuskie- 
go, powiada: „Russeg« — Rosyanami, 

Przyjmujemy i taká: odpowiedź. Moglibyśmy na 
nią odrzec słowami Pestla, gdy w 1825 r. dowo- 
dzi? Rosyanom, a Stczególnićj uczniom Karamzins, 
tego głównego Pierwotnych dziejów ruskich fałsze- 
rza, że Podole, Wołyń i Ukraina są prowincye pol- 
skie a nie rosyjskie. Nie uczynimy jednak tego. 
Odpowiemy Nordowi wprost: większa część ludno- 
ści Podola i Ukrainy jest ruską (lecz nie rosyjska), 
mówi: narzeczem ruskiem, ale Rusini, tonie Ro- 
syanie, wielka między niemi różnicą | Wprawdzie 

e ma w języku francuskim, w którym Nord pi- 
sze, dwóch utartych nazw na te dwa oddzielne 
Narody; bo niestety! Francuzi nie wiedzą, że Rusi. 
Ri to nie Rosysnię. Lecz niech o to Nord zapyta 


poczytuje sobie za naj- 
mu dzięki za udzielone 
włościan z peddaństwa. 


Lect Norda, 
głoszącego 


jącego go żołnierza. Wiedzą Nord i jego korespon- 
dent, że rolniczy lub pasterski Rusin, przywią- 
zany do swćj ziemi, różni się zupełsie charakterem 
od przemyślnego i wędrownego Rosyanina, mają- 
cego więcćj pociągu do przemysłu i handlu. Wie- 
dzą nakoniec, że prowincya ruska wraz z małopol- 
ską, wielkopolską i litewską stanowiły przez lat 500 
jedno państwo, w któróm każda prowincya miała 
równe prawa; wiedzą także, iż stu lat jeszcze nie 
ma jak większa część Rusi wcieloną została do Ro- 
syi: Lecz Nord i jego korespondent korzystając 
z dziwnćj niewiadomości jaką ma Zachód o ludach 
słowiańskich, i chcąc go w tój niewiadomości u- 
trzymać, zowie dwa oddzialae narody, Rusinów i 
Rosyan, jednóm mianem „Rasses*, a chociaż ko- 
respondent Norda wynalazł na cznaczenie Rasinów 
z tćj strony Dniestru wyraz „Ruśsiens*, to tychże 
samych Rasinów za Dniestrem i Dnieprem zowie 
„Russes“. 

Rusini, ród czysto słowiański, owi Polanie nad- 
dnieprscy, łączyli się zwolna przez paręset lat, dla 
wspólnéj obrony od zewętrznych nieprzyjaciół a 
szczególnićj od Mongołów i Tatarów, z pobratym- 


czym sobie rodem, z Lachami to jest z Polanami wykl 


z nad Wisły i Bugu, a ostatecznie zjednoczyli się 
z niemi w 1569 r. „jako równi z równymi a wolni 
z wolnymi“ (słowa konstytucji); połączyli się takim 
samym węzłom i na takich samych prawach ró. 
wności, jąx Litwa, i utworzyli rarem jeden naród, 
jedno państwo. Te połączone bratnim spojem po- 
krewne rody, żyjąc następnie parę wieków w zgo- 
dzie i jedności, zrosły silnie w jeden naród, a Ru- 
sini tak jak Małopolanie, Wielkopolanie i Litwini 
jednych praw i swobód używali, porównie czuli się 
obywatelami jednego kraju. Lecz niestety! nie zą- 
przeczamy bynajmnićj, że w epoce moralnego o- 
słabienia Rzeczypospolitćj, które się już za Zygmun. 
ta III poczęło, część Polaków i Rusinów obłąkana 
przez fanatycznych doradzców co swój interes pod 
płaszczyk dobra kraju i kościoła podszyć zawsze 
usiłoją— zaczęła resztę Rusinów uciskać; Podszepty 
Rosyi zwiększyły nieukontentowanie; nastała walką 
domowa między braćmi, z czego skorzystała Ro. 
sya i część Rusi zagarnęła. Lecz ciężko i krwawo 
za swe obłąkanie, za rozerwanie bratniego spoju 
odpokutowali tak jedni jak drudzy, i drogo okupio- 
ną powzięli naukę. 5 

Ale mimo tój łączności rodem, jezykiem, charą- 
kterem i kilkusetletnią przeszłością, nie chcą by. 
eajmnićj Polacy na Podolu, Wołyniu i Ukrainie 
narzacać ludowi raskiemu języka polskiego, „cho - 
ciaż Z tego samego źródła wypływa, A raczéj jest 
tą samą tylko wyżćj rozwiniętą mową. Niechaj 
Rusini mówią swóm narzeczem, niech je kształe 
i rozwijają, a wówczas natoralną drogą mową ich 
z polskim językiem w jedność spłynie. Nie zamię. 
rzają bynajmnićj Polacy na Podola, Wołyniu, Ukra. 
inie zaprzecząć Rusinom samodzielności, gdyby tą- 
kowćj pragnęB; wiedzą bowiem, iż węzły jakie 
przez kilka wieków Polaków z Rusinami łączyły, 
a późnićj na obopólne nieszczęście zerwanemi 
w części zostały, w taki jedynie sposób zawiązać 
się dadzą, w jaki były niegdyś pierwiastkowo za- 
wiązane, to jest dobrowolnie. 

Takie jóst stanowisko Polaków względem Rusi- 
nów, i z tego stanowiska nie Nord, lecz my sta- 
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historyi, która mu tę różnicę corocznie przez lat 800 
niezatartemi głoskami faktów wypisuje. Niech się 
przypatrzy owym Rusinom co walczyli przeciw Mon- 
gołom nad Kałką, gdy Rosyanie z Wielkiego Księ- 
stwa Moskiewskiego czyli suzdalskiego sojusz z Mon- 
gołami zawarli i hołd im oddali. Niech spojrzy na 
owych Rasinów co pod naciskiem mongolskim 
łączą się przed laty 500 z Lachami a następnie je- 
dnoczą się z niemi ostatecznie w jeden naród przed 
laty prawie 300 (1569) jako równi z równymi a 
wolni z wolnymi, i tworzą wraz z nimi i Litwina- 
mi rzeczpospolitę polską. Niech spojrzy na owych 
kozaków Mazepy co walczą przeciw Piotrowi W. 
i Rosyanom pod Połtawą, lub wraz z konfederata- 
mi barskiemi biją się pod Sawą przeciw Drewiczo- 
wi i ionym dowódzcom rosyjskim. Niech się za- 
pyta owój reszty zastępów ruskich, owych kozaków 
Nekrasy, co przy ostatecznem ujarzmiepiu Rusi 
przez Rosyan za cesarzowćj Katarzyny opuścili kraj 
rodzinny, 8 Z nienawiści do Rosyan woleli poddać 
się Turkom i osiedli nad Dunajem. Niech się za- 
pyta owych tłamów ruskiego ludu, które w 1855 
roku powstały na Ukrainie nie przeciw Lachom, nie 
przeciw owym, jak ich korespondent nazywa, ary- 
stokratom i panom, ale przeciw Rosyanom, nazy- 
wanym przez Rusinów Moskalami; niech zbada po- 
lityczny i narodowy charakter tego powstania. Niech 
się wreszcie zapyta rządu rosyjskiego, o co podej- 
rzywa i obwinia, biorąc może chęć za uczynek, Ru- 
sinów uwięzionych świeżo w Charkowie i Kijowie. 
a tém mnićj jego korespondenta, 
się rodem z Ukrainy, możemy pod tym 
względem obwiniać o niewiadomość. Znają o- 
ni dobrze różnicę Rusinów od Rosyan. Wiedzą, że 
lud osiadły od Żytomierza i Mińska aż po Krym i 
za Charków, jest językiem, zwyczajami, charakte- 
rem swym i całą przeszłością odmienny i ró- 
iny od Rosyan, zamieszkujących w  pomieszaniu 
z ianemi plemionami rozległe przestrzenie od Kur- 
ska i Pskowa aż po Petersburg i Archangel. Wie- 
dzą, że lud ruski mówi mową odmienną zupełnie 
od rosyjskiego języka, a tak zbliżoną do polskiego, 
że ją uważać należy za najbliższe polskiego narze- 
cze, a Mazur lab Wielkopolanin z łatwością zrozumie 
Rusina i nawzajew; bo to są pokrewne rody w je- 
den naród od wieków zrosłe, i jednym w odmien- 
nych nieco narzeczach mówiące językiem; ale da- 
leko trudnićj Rusinowi zrozumieć Rosyanina, któ- 
rego zwie Moskalem i zna tylko w postaci uciska- 


niemy w obronie języka ruskiego i zapytamy się 
Norda: Czyż na Podolu, Wołyniu i Ukrainie języki 
ruski i polski nie są porównie uciśnione? Czyż te 
obadwa narzecza, z których jednóm, według same- 
go Norda, mówi większa część, a drugim reszta 
ludności, nie są systematycznie w tamtych krajach 
niszczone? W jakiej to szkole — pytamy Norda — 
na tych przestronnych ziemiach podolskich, wo- 
łyńskich i ukraińskich, wykładają nauki w języku 
ruskim? Czyż z obu uviwersytetów kijowskiego i 
charkowskiego, jak również ze wszystkich szkół 
niższych nie jest wygnany język tak ruski jak pol- 
ski, a zastąsiony językiem w tamtych krajach ob- 
cym, rosyjskim. Czyż w jakimkolwiek urzędzie lub 
sądzie jest używany którykolwiek z dwóch języ- 
ków krajowych, ruski albo polski? czy obydwa 
nie zostały wypędzone i zastąpione rosyjskim. Nord 
gnębili narzeće ru- 
1 czasach statut litewski i 
ustawy dla prowincji ruskićj w tóm narzeczu były 
pisane; zarzut ten musi zwrócić się przeciwko 


nie zdoła Polakom zarzucić, jż 
skie, gdyż w dawnych 


Rosyi. 


Kończąc, powtórzymy raz jeszcze, że Polacy 
w owych zabranych prowincyach niechcą zaprzeczać 
siłą Rusinom samoistności, jeżeli ci takowój żądają. 
Przedstawiają im tylko wspólne źródło i wspólną 
przeszłość; lecz właśnie ta przeszłość uczy, w jaki 


sposób złączenie nastąpiło i nastąpić może. 
Włochy, 


komandora Buoncompagni z d. 16 marca. 


z d. 13go b. m. 


żenie jakie 
kumenta, 
i spowodować, że w akcie tak ważnym, podanym 
do wiadomości całego Świata, rzucił na mnie pla- 
mę, jakiej żaden człowiek uczciwy nie zniesie. Do- 
póki Jego Eminencya nie uczyni temu wezwaniu 
zadosyć, poczytywać będę kardynała jako przeko- 


nanego o umyślne przekrzywienie prawdy na 
szkodę mojego honeru. — Taryn 16 marca 1860 r. 


Buoncompagni.* 

— Ponieważ mowa jest o zamiarze wyklęcia 
króla sardyńskiego przez Papieża, nadmienić warto, 
że są dwa rodzaje tego aktu religijnege. Pier- 
wszém jest „wykluczenie“ (eroommunicatio), które 
polega na odmówienia pewnych kościelnych fan- 
kcyj, a mianowicie nieprzypuszczeniu do Š. Sakra- 
mentów, odmówieniu wstępu do kościoła, a w ra- 
zie dostrzeżenia, na wezwaniu głośnóm do oddale- 
nia się; drugióm jest „wyklęcie* (anathema), któ- 
re zupełnie wyklucza od wspólności kościoła kato- 
lickiego i uwalnia wszystkich od wszelkich zobo- 
wiązań względem osoby wyklętćj. Dawnemi czasy 
gcie miało ważne następstwa nietylko kościel- 
ne lecz i światowe, prywatne i publiczne. Wyklęty 
bywał wykluczony od wszelkich związków familij- 
nych i publicznych. Jeśli był możnym, wazale jego 
i poddani uznawali się wolnymi od przysięgi, a 
bywały wypadki, że gdy panujący został wyklęty, 
a poddani go nie przestawali uznawać za prawego 
władzcę, władza kościelna rzucała klątwe na cały 
kraj, i żaden ksiądz nie pełnił sakramentów, po- 
cząwszy od chrztu aż do ostatniego namaszczenia. 
Wyklęcie było potężną bronią duchowną przeciw 
gwałtom świeckim; późnićj jednak przez częste go 


używanie, osobliwie w sprawach osobistych ducho- | £ 


wieństwa ze świeckimi, straciło wiele x swój mo- 
cy, i słusznie zachowanóm byłe do nadzwyczajnych 
okoliczności. Ostatni raz użyte było przeciw We. 
necyi w r. 1665 w jej sporach z Rzymem. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24go marca. Dzisiaj odbyło się trzecie a ostatnie 
z kolei posiedzenie walnego zebrania Komisyi Balneologicznćj; na 
którem następnjący jéj członkowie przedstawili swoje prace jako 
owoc przedmiotów do zreformowania przyjętych. Naprzód p. 
Żebrawski okazał model narządu do ogrzewania wód mineralnych 
do picia przeznaczonych własnego pomysła. 2) P. Aleksan- 
drowicz opisywał sposoby wyrabiania soli i łagów z wód szcza- 
wnickich i przedstawił obecnym tak sole już otrzymane z po- 
mienionych wód, jakoteż pastylki z temiż przyrządzane. 3) P. 


J} prof. Czyrniański rozprawiał o wyrabianiu Soli i łągów z wód 
4 | Iwonickich. 4) Pan Księżarski Feliks tłumaczył plany i proje- 


kta przez siebie skreślone do urządzenia sal inhalacyjnych zim- 
nych. 5) Panowie Aleksandrowicz i Żebrawski wyjąśniali swoje 
pomysły €0 do urządzenia sal inhalacyjnych ciepłych, 6) Pan 
prof, Kuczyński okazał narząd ręczny Przez siebie projektowa- 
ny, do wziewania pary ciepłej z wód mineralnych wytwarzać 
się mającej. 7) PP. Kuczyński i Księżarski objąśniali swoje 
projekta co do sposobów urządzania kąpiel gazowych w na- 


„szych zdrojowiskach, a mianowicie W Krynicy z łatwością za- 
"Btósować się mogących. 8) P. Żebrawski tłumaczy? swój pro- 


jekt co do urządzenia kąpieli falowych. 9) P. Prof. Kuczyński 
rozbierał zasady urządzać się mających po zakładach zdrojo- 
wych dostrzeżeń meteorologicznych, wyjaśniając takowe prakty- 


Armonia turyńska z 18g0 ogłasza następujący list 
ca 


„Panie! Na zasadzie art. 13 ustawy drukowej 
upraszam Cię o umieszczenie w Twym dzienniku 
następującej odpowiedzi na notę kardynała Anto- 
nellego, którą umieściłeś był w piśmie Twojem 


„Kardynał Antonelli w nocie swojej z d. 29 lu- 
tego do rządu francuskiego wydanej, te słowa na- 
pisał: „„Rzadkim, a może jedynym jest w historyi 
przykładem postępowanie dyplomatycznych ajen- 
tów sardyńskich na szkodę innych państw włoskich, 
aby wspierać ambitne zamiary własnego rządu. Nie 
ma nazwy na oznaczenie postępowania komandora 
Buoncompagni w Toskanii, a jeżeli jest jaka, to u- 
żyć jéj tu nie rad jestem....** Ponieważ mam prre- 
konanie, iż nie chybiłem żadnego obowiązku jakie 
prawo narodów wkładało na mnie w obec panu- 
jących przy których byłem uwierzytelniony, przeto 
wzywam kardynała Antonelli, aby odwołał oskar- 
przeciw mnie podniósł i aby ogłosił do- 
które go mogły były w błąd wprowadzić 


cznie na narządach do tego służących. 10) W końcu przedsta- 
wił Dr Dietl „mei Pa: w Komisyi projekt p. Altha co 
do zasad skreślenia mapy geognostyczno-balneologicznćj kraju 
naszego, a nareszcie I1) wspomniał o pracy piśmiennćj p. Dra 
Trembeckiego, jaką złożył tente na użytek Komisyi p. t, 
„Przewodnik do wód lekarskich Okręgu Rządowego Krako- 
wskiego.* Nakoniec Dr Zieleniewski Sekret. Komisyi, odczytał 
wnioski przez obecnych Komisyi przedłożone, a mianowicie: 4 
wnioski Dra Dietla, 2 Dra Starkla lekarza z Tarnowa, 2 Dra 
Trembeckiego, 1 Dra Brodowskiego i 2 Dra Riedmiillera. 


Wszystkie te wnioski Komisya Balneol. w porozumieniu się 
z wnioskodawcami 


z. Ojcowa. 


en NŚ 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegrafiozne, 

Bern 22 marca. Rada wielka kantonu berneń- 
skiego (reprezentacya kantonalna) uchwaliła jedno- 
głośnie oświadozenie, że wraz z radą związkową 
poczytuje kwestyę utrzymania neutralności sąsię- 
dnich powiatów sabaudzkich, za kwestyę żywotną, 
a obronę praw Szwajcaryi za obowiązek wła- 
snego bezpieczeństws. Rada kantonalna gotowa 
jest wraz z całym ludem berneńskim do wszel- 
k'ch ofiar. Rada wygotowała okólnik do wszyst- 
kich kantonów w sprawie sabaudzkićj. 


Wiadomości otrzymane dzisiejszą pooztę wie- 
ozorną są już znane czytelnikom naszym z depesz 
telegraficznych, które — na oo zwrócić musimy u- 
wsgę choć raz na tém miejscu — śpiesznie nas do- 
chodzą, a na które nieszczędzi Redakoya kosztów. 
Otóż dzienniki wieczorne przynoszą nam tylko 
mz p zy doniesienia o przyjęciu klCa - 
solego przez Cssarzs, i o przyjęciu deputaoyi 8a- 
baudzkiój. Co do Sabaudyi, sdi bi czy 
pó Srwajoaryi, inne państwa protsstacyę za- 
łożyły. 

Duca telegraficzna z Petersburga donosi, iż 
rząd rosyjski negocyuje o pożyczkę 800 milionów 
franków. Mouiemamy, że wiadomość te zostanie 
nieco sprostowaną: wprawdzie rząd rosyjski już 
od pewnego czasu układa się w Londynie o zacią- 
gaienie pożyczki, lecz nie 800 milionów franków, 
ala. 9 ta sd fst. czyli arra et es T to 
jest o tę samę pożyczkę, o którą już w prze 
roku zawarł Era w madyste: eóry to jednak 
układ zerwany został z powodn wybuchłej wojny 
włoskiej. — Stanowisko Polakow w obec Rusinów 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie, przedstawiamy 
wyżej (patrz Królestwo Polskie) odpowiadajgo za- 
rszem Nordowi. 

Listy z Carogrodu przywiezione parowcem po- 
cztowym 22go t. m. do Tryestu, sięgają do 17go 
t.m. Przedewszystkiem donoszą one o każdym kro 
w postępie sprawy, która główniezajmuje świat fi- 
nansowy w Tryeście, to jest o wycofaniu z obiega 
i paleniu przez rząd turecki banknotów czyli ksj- 
mów; pod tym względem donoszą, że spalono już 
ich za 409 milionów piastrów (przeszło 34 milio- 
ny zł. a.). Ż politycznego świata tureckiego znaj- 
dujemy jedsę tylko w nich wiadomość, iż rząd 
turecki udzielił amnestyę wychodźsom politycznym 
greckim z Krety, którzy w 1841r. po stłumieniu 
powstania na tój wyspie, uszli do Greoyi. 

Wiadomości z Aten są takża z17go t.m. Cryn- 
ności w Isbach greckich są w pełacm biegu: mi- 
nister skarbu przedłożył Izbom budżet narok przy- 
szły, i rozbiorem jego zajmuje się lzba. Między 
rządem greckim a bawarskim, zaszły jakieś spory 
z powodu długu, który Grooya winna jest królo- 
wi bawarskiemu. W Atenach wzrasta nienawiść 
do bawsrczyków, z tego powodu zaszły nawet 
w uniwersytecie ateńskim spory między jednym 
z profesorów a uczniami. 

wieża poczta wschodnio-indyjska, przywieziona 
do Trysstu 23go t. m. przyniorłą z ie z 
Kalkuty do SR z Bombaju do 24go lutego się- 
ajase. W ogóle brzmią one dość pomyślnie dla 
Anglików.  Wioekról a wielkorządzca posia- 
dłości angielskich w Iadyach, lord Cavning, ob- 
jeżdżając kraje północnego Hindostanu, w któ- 
rych było powstanie, przybył do Lahory w sto- 
licy Pikot a w osłćj podróży przyjmuje i daje 
osłuchania naczelnikom i książętom indyjskim. 
górach jednak u podnoża Himalai oraz w 0a- 
łem pasie nieprzebytych zarośli angiesowych, 
tlą się iskry powstania i ają się drobne od- 
działy powstańcó r —Z B >mbaju oddział wójsk an - 
gielskich odpłyaął do Chin. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 

Paryż 24 marca. Zdaniem Oonstitulionnela, Fran- 
cya protestacyę szwajcarską przyjmie tylko do wia- 
domości, nieuwzględniwszy jéj wcale. Minister Thou- 
venel wystosował notę okólną do poselstw fran. 
cuskich przy dworach niemieckich, w której daje 
rządom niemieckim zaspakajające zapewnienia pod 
względem przyłączenia Sabaudyi do Francyj, W Rzy- 
mie zaszły 19go niespokojności skutkiem hałaśli- 
wych zbiegowisk. Przy usmierzaniu tąkowych i.a- 
resztowaniu uczestników zdarzyły się. poranienia. 
W końcu przywrócono spokojność, 

Neapol 20 marca. Król wyjechał do Gaety i 
jak zapewniają, nakazanym został pobór do woj- 


ska wszystkich zdolnych do noszenia broni którzy 
nie mają jeszcze lat 40, i 
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są do nabycia w Kantorze | Bilety wizytowe (353-2-3) 
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Prócz tego wszelkiego rodzaju adressy dla Handlujących i Fabrykantów, napisy — etykiety na her- 
batę, wódki, likiery, wina — formularze i blankiety kupieckie i fabryczne — weksle, rachunki, godła, 
jarzyn, kwiatów, traw ©. €., których cenniki sygnatury aptekarskie, i tympodobne rozliczne wyroby tak gotowe jak i na zamówienia. 
na żądanie przesyła franco. (108-7-8) 
K. Rutkowski, 


Księgarnie i sklepy rycin otrzymają stósowny rabat. 
w Krakowie, w Głównym Rynku przy rogu ulicy Siennćj. 


szelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą łącznie z abonamentem na 
Dziennik „Czas lub pod adresem: Litografil Czasu w Krakowie. 
i zir. nagrody? 
za odniesienie pod Nr. 394 na 1 piętro przy ulioy Szpitalnćj 
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0 safia : rzom, iż płacąc wszystko gotowizn i 
bli k 1 le Pa ? H e 
go, „kóry dnin: BA iaria W Niokodei. deba w tma 5)” BRO WARU, przyjmuję żadnych ra f nków, a nie 


Młyna Amerykańskiego płacę żadnych należności za przedmioty przez 


kogokolwiek dla mnie lub dla mojój żony bra- 


| FABRYKI jee vysnen oe faas Par dy do 
Dr ożdży P r asowanych z RDA sy) FB ei ry wk cow 


gdyż za nie żadnćj odpowiedzialności nie 


w TENCZYNKU, przyjmuję 


spowodowana znacznym pokupem wyrobów | W Krakowie pod L. 101 przy ulicy Gro- 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą 
z Krakowa do Warszawy 1 rano = do: Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 go połud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin ( 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;—do Przeworska 10.30 rano;—=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 


z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy e~ mn 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
u 


z Szczakowy de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
łożaiy T 56 wieczór. 

z Hzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu=z Prze- 

worska 9 rano. 
- Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór— 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 2T wieczór—z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Przeworska 4. 30 po południu. 


onawiam każdemu z osobna, wszystkim rze- 
mieślnikom i kupcom, iż płacąc gotowemi 
wszystko, nic nikomu ani winien, ani winien będę, 
nietylko żadnego dłoga w żaden sposób, ale naj- 
mniejszego rachunku. (254-2-3) 
Aleksfnder Rrześciański, 


Kapelusze Damskie 


Przyjechali od 23 do 24 marca. 


HOTEL POLLERA. Hr. Karnicki Teodor właśc. dóbr zo 
Lwowa, Bar. Konopka Stanisław wł. dóbr s Nagossyna. Na- 


goniat Józef włąśo. dóbr s Paryża. Gorani Eliass właś. dóbr łasnych, które d dzkićj 160 Marca 1860 
s Franoyi. Cuker Henryk kup. = Rzeszowa. Podpala Józef, a = wdasnych, re dla ZKIEJ : 0 
Arm Toodor, Podlisnier Teofil ofiõerowio = Gali lą (208-3) 
Wjechał Be taaa i adórowie a Gall „| SłOMKOW© i włósiane | swój dobroci i wytwornego gatunku Karwiooy. 


goniat Jonot T dóbr ną Podole. Coruni Eliasz wł. dóbr do 
Jass, = = oz Arm Teodor, . Podlisnier Teofil oficerowie 
do Pragi. B z Jan, Senowald Karol, Bleichórt Franciszek 
kupoy do RE Heiterek Karol kup. do Opawy. Hering 
Ignaoy, Sobrott MauryoY bud, do Prus. Hirto Adolf wojażér 
o Lwowa. à [ 
" HOTEL, DREKDEŃSKI, Adam E b. e. 
Ferdynand Lothar do Lotharin kielski ob. z Prsyborow 


w najświeższym tegorocznym guście, otrzy- 
ma w komisie z pierwszej Fabryki w Wiedniu 
z początkiem Kwietnia 


Handel podpisanego | takowe jak Jat poprze- 
dnich po: cenach fabrycznych, 


a nadzwyczaj niskich 


powszechne wzięcie zy skały, zawiadamia ni- 
niejszem, iż rozszerzywszy zakres fabry- 
em ycze A [DOM EA murowany 
od dnia dzisiejszego Piętrowy z Oficyną 


Drożdże prasowane po cenie 30 złę. w. a: [pod L. 264/45 przy ulicy Retormaoktój położony, jest do 
e hatik Z | dania. -~ Biż, , 
a aj an migen e Dan aea PAZ 


Ritterschild Frano. wł. dóbr do Rymanowa. Ę Ą czynk u sprzedawać będzie, (367-2-3) Bedlimajerą na II piętrze, 

HOTEL pps. a r wł. dóbr s Wrocławia. | Sprzedawać będzie. H pe na "> IEGAKOW RT poz k. 
Michał Mossor Dr mod. . (318-1-4) en ę ZELNIK ś EA 

Wyjechali: Floryan Holoel do Rtornatein wł. dóbr do Górki. ryk Soblik IMĘ” GOR DDE 4 $ TR w KRAKOWIE 
Kasimierz Soblorajeki, Zdzisław Mojzel a KiW W "2 ui ończony technik, i znany autor kilku broszurek pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 


> Stanisław Brzech 
do Polski. Franc. Hoszard Di. mod. do Bochni. BILDIS WA 


z Prus, uk 
| k W l o. gorzolnictwie, kitap? też aa: Hie zarządzał browaromi, tru- nia (taa; 
F 0 War wo 0SZYNY f Aadan Granon, s orzędzoniem pozach maszyn jak wje Dzis w Niedzielę d. 25 Marea 1860 r. 
f X | FIAKIER. 


lepiój obeznany, szukę od ŚW. Jan 
Obras obiarakterystyczny w 2 oddziałach, a w 6 aktach, 
Dolestre i Laurencin. > 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, ” 


b. w snacznych do- 


dy. 
ZARZECZE *Blitesych" ozozogółów udnila Bióro_Ajencyjno_ Z. Sro- 
Sącz (258-2-3) 


w obwodzie Rzeszowskim p kn mae bede: das 


Y, mili od Ulanowa miasteczka powiatowego nad rzek spła- 
wną Sanem położony, jest na 6 z wolnój ręki A wy- 
Brna baidago oemat; y Paiman zła | 
e ola ora om > e) 
pastwisk 40, Mażynck tak mieszkalny, jako i wszelkie yć ajy 
į darskio labo niemurewano, jednsk obszerne, w najlepszym sta- ” 
nie. — Bliższą wiadomość powsiąść można sa listami franko- | 23) 2/8287” 14 51 
Wanemi w ZARZECZU, ostatnia poosta Nisko, lub u Rapdoy ho 28 39 93 
na miojsou w Folwarku. (2176-1-3) {aal 6| 27 32 | — 20 


pan mm S AAAA mn — LLL = yonaman = EEEa NI WODNA A R 
W Drukarni „CZASU:« Rządzca Drukarni, Antonś Rother. (DODATEK). 


OBWIESZCZENIE. 
[Nr. 4155]. Magistrat głównego Miasta Krakowa podaj 
do publicznój wiadomości, iż w dnia 27g0 marca F. b. o go. 
dzinie 106) z rana, odbędzie się na targowicy keńskiój 
sprzedaż bryczki 


w drodse pablioznój licytącyi, 
Kraków dnia 20 marca 1860 r. (269-3) 


v 


i 


| 
| 
| 
| 
| 
i 


EAR R CA 


Emseraty. 


II. Quart. Nebst I grossem Tableau mit Frühlings - Coufeciionen für 1860 


l | N Wüüchentlich erfeheinende 


Dieses Journal enthält ECHI 
nerde ORIGINAL gravures 


Damen- 


oden-Beitung. 
XIL Janrg, A 860. 


Unterschriften angefertigte Copien. 


Quartal-Preise (òst. Währ.) incl. Stempel, Durch Buchhandel. Direkt duroh Post. 


Ausgabe Nr. 1 mit jährlich'125 Kunstbeilagen und 100 Bogen Text. . .f.3.62 Nkr. , , ..... fi. 4. 12 Nkr. 
U n2 bp a 100 2 n 100 nn n MBA) PE e swot s,95. 12 
» „3 hp » 50 3 po 100 p n +...» 1.62 UMEGŁAŁYĘ E » 2.12 
n» n 4% bp n 40 » „n 100 , ” * sy DALS M atoae 4 orp n TE a 
BEE" Wöchentlich gewünschte portofreie Zusendung durch Briefpost zu obigen 


Dodatek do N, 71 dziennika 


Original Pariser & Wiener 


„CZAS“ z d. 


AEP i -h 


3 


SWZ 


(Wadestane,) 


Pismo fachowe dia interesów handlowych i przemysłowych 
„Der Bahnhof* redegownno pze; Dra Raudnitz wyraża się 
o Esencyi muszkułowćj i nerwowej J. 0. Engelhofera w 

a | następujący sposób: 

Pow:taliśmy Hngelhofera Esencyę muszkułową i nerwo- 
wową jako bardzo ważny dietetyczny czynnik, tudzież jako 
taki, który oraz bardzo Bzacownę skutki loszące wywioro. 
Wyliczamy tu w intorosie publiczności najwaśniejsze skutki 
tej esencyi muszkułowej i nerwowćj, a to po wiela wła- 
snych i wspólaie = innemi fachowomi ludżmi powtó 'zonych 
próbach i wiernie epieanych i doświad:zonych rerultataob. 
Jest to prawdą przes wszystkich |ekarzy i badaczy natory 
ogólnie uznaną, że alpy noryjskie produkują takie rośliny, 
które całkiem właściwe loorąca skotki na organizm ludzki 

| *y"ierają, skutki przez inne rośliny osiągnąć się nie dające; 
z tych tak wislką ieczącą „Siłę zawiorejących roślin wyrabia 
się, jak to chemiczny rozktad dowodzi, zsencya musskułowa 
i nerwowa, Podłag spostrzeżeń wszystkich tych faohowyoh, 
którzy osencyę tę dłuższy czas badali, zawiera takowa paj- 
škuteozniejsze balsamiczno-toniczne į ożywiające części skła- 
owe, by w skórę wsiąknąć mogły j spadnięcie sił i osta- 


d 
E, mit Paris am gleichen TF: ge erschei- |bienie po kadego rodzaju nateżeniach po usilnój pracy cie- 
color de modes, de lingeries, de tapisseries etc.; nie 
aber jene auf Täuschung berechnete in Deutschland mit französischen 


lesnćj, marszach i t. p. prędko usunąc, ciała sił nadać i do 
dalezój roboty znowu uzdołnió; niemniój skateeznio działoją 
tekże wo wszystkich owych słabościach, na które wielu lu- 
dzi jodynie re słabowitości nerwów cierpią, nad podziw szyb- 
ko zatóm leczy ta esonoya Dół głowy, zawrót głowy, s%um 
w usvach, ból zębów, rwanie w krzyżach i w stawach; ta 
osonoya jost «raz pewnym Środkiem przaciw owym słabościom 
które przez lekomyślne przedraźnienie nerwów powstały 
Wszystkie te skutki okazują, że preparat ten nie jest zwy- 
kłą kompozycyą, powstałą i opartą na chosi zysku, tylko 
środkiem podłag | karsko dietetyczcych zasad bardzo szoze- 
śliwie zestawionym a w skuteczności swój najkorzystnićj 0- 
bliczonym, Jak to z wiarygodnego żródła xapownić możemy, 


Preisen wolle unter genauer Adressen-Angabe und Hinzufiigung des Betrages franco gemel- |podsł rawot pan Engolhofor, chociaż o dobrom togo Po 
„An die Administration der IRIS in Graz.“ 


zur prompten Besorgung dieses Journals an, insbe- 
(261-1-3) 


det werden: 
Alle Buchhandlungen nehmen Aufträge 


sondere empfiehlt sich die Buchhsndlung von JULIUS WILDT in Krakau, 


Tae = 


u 


ĄPIELE ZIOŁO 
z zastosowaniem Hydropatyi 
W/W Der AGD TU HH HET. 
otwarte zostaną dla użytku chorych od dnia 1580 maja r. b. 
s" REPLY" 


Wsparty na wiololetaiem własnem doświadczeniu, zalecam 
ij dzie jako nader skuteczny. 


1) /W rozlicznych postaciach choroby dnawój (artrytycznój), mianowicie ku rozdzieleniu guzów i obrzmień 
artrytycznych w bliskości stowów powstałych, ku wyleczeniu ściągnicń (contracturae) z tójże przy- 
czyny pochodzących i t. p. następstw choroby dnawćj. 
różnych kształtach kośćca dłogotrwałego (rheumatismus chronieus) usadowionego nietylko weta- 
wach, ale osobliwie w mięśniach (muszkałach), ścięgnach i błonach. 
tak powszechnie rozgałęzionych zołsech (choroba skrofaliczna) przedewszystkiem cechy odrę- 
twiałćj, tem bardzićj, jeżeli Są połączone z beskrwistością, z stwardnieniem gruczołów, zgrubnieniem 
tkanki podskórnćj lab owrzodzeniem otrętwiałem z tój niemocy powstałem. 
W tak zwanćj chorebie rtęciowój (merkuryalnćj ) objąwiającój się pod postacią wyrzatów skórnych, , 
wrzodów, złaszczon'iu, w połączeniu z bezkrwistością, z ogólnem wyniszczeniem ciała i t. p. 
W chorobach skórnych cechy otrętwiałćj, jako to: w. Świerzbówc» (psoriasis), liszaju (lichen i t. 
W porażeniach tak calego ciała (paraliżu), jako tóż i pewnych jego części, nie przedstawiających 
oznaków zapalnych; nadewszystko w porażeniu długotrwałem odnóg górnych lub dolnych. 
We wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych jako i miejscowych, 
W tak zwanćj chorobie kołtunowćj. 
Hemoroidalnćj w różnych kształtach się objawiającćj, 


sposób leczenia w wspomnionym Zakła- 


2) 
3) 


Leczenie uskutecznia się za pomocą pary pierwiastkami lokarskimi eteryczno- balsamicznomi nasyconćj, 
osiągniątomi z ziół aromatycznych, która w właściwych narządach nagromadzona, w miarę potrzeby, albo 
na całą powierzchnią oiała, albo na szczególne jego części swoje działanie wywiera, przyczem jednocześnie 
chory eddycha atmosferyoznem powietrzem, lub o ile tego potrzeba pewietrzem s stosowną parą jomięsza- 
nem. Dla osiągnienia wszechstronnych skutków, używają się tutaj zarazem pomocniczo rormaite sposoby za- 
stosowania wody zimnój według motody Prysnitra, z jak największem uwzględnieniem środków dyetetyczno- 
lekarskich do istoty choroby ido indywidualności chorego zastosowanych. 


Ojców w Królestwie Polskiem © mil 2 od Krakowa odległy, znany powszechnie z najrozkoszniejszego 
swego położenia, klimata i roślinności, sprawiedliwie Polsk Szwajcaryą nazwany, wiolę historycznych pa- 
miątek zawierojący, zamożny w najczystsze górskie zdroje, odznaszający się najówieższem łagodaem po- 
wietrzem, przy raprowadzonym świeżo dozcrze lekarskim, posiada wszelkie warunki, jakłe tylko po zakła- 
- dzie podobnym wymagać można. 


Korespondencye odbierają się posstą przes Michałowice. 


Dyrektor Zakładu: 
(275-1-3) 


Lucyan Wierusz Kowalski. 


f K erkläre. hiermit, dass die in meiner Annonce 

pono Einladung vom 4. Februar a. ©. zum 
Ver. aufe ausgeschriebenen 18,000 Eimer. der aus- 
£ezeichneien 


»- „ungarischen und österreichischen 


jna ilość 18,000 wiader P 
najlepszych górskich 


2 AA Win węgierskich i austryackich 
b irggsweine pa sprzedaż tędący h 


nur einen Theil tylko jedne część 


panes Lagers bet d empfele Ihnen zu den| mego Skłąd ita i polecam do zsmówien 
) rugen, und empfele Ihnen zu den | me adu stanowiła i polecan wień 
Prühjahrsbezüzen die Weinhandlung meiner allei- | włos*nnych Handel hurtowny Win moich wyłą 


Eog Mony Nachfolger unter der Firma: cznych panów następców pod firmą: 


A. SCHWARTZER'S Nachfolger in WIEN. 


Comptoir, Stadt, Spiegelgasse Nr. 1.102 


vormals Krebsgasse Nr. 511. j Przedtem Krebsgasse N. 511. 
Transito Kêlterei © | przechodowy Skład "e własnych domach, 


6biinz Nussdorferstrasse Nr. 176, 261, 


von mir ein Lager von 25,000 Eimer der vor- | którzy odemnie zapas w ilości 25,000 wiader naj- 

7 lepszych białych i czerwonych Win austryackich_j 
węgierskich, tuJzieź najdelikstniejszych ściągniętych 
gatunków Rustera i wyskoku „Mónesch,* „Hegyal« 
i oryginalnych Win tokajskich zakupili. 


Wiedeń dnia 6 marca 1860. 


Ge 


€insien obgelagerien 
e, Fegyaler und Ori- 
gebracht haben. 


Achtungsvoll Z poważaniem 
SOU WW ZA EE "HV NO ME 


"Wien am 6. Mórz 1860. 
(266-1--3) ZK.» 


SĘ 


P |lsuben; w Gradoa u aptekarza p. P 


UM 


|N'riejsrem mam zaszczyt ozaejmić, ze w uwija- 
| domieniu mojem z dnia 4 lutego r. b. ogło:zo. 


ratu i jego mawet na zdrowy organizm nador dobroczynnie 
wpływających osęśsiach skłatowych jak najmocn'ećj był 
przekonanym, takowy dopiero po licznych wezwaniach ze 
strony wielu lekarzy do publicznego użytku. Wspieramy za- 
tem esoucyg tę muszkułową i nerwową naszem słowom, i 
polecamy takową ze wszolką sumiennością do ez 
Dr. R. 
p. Weiss, Tuch- 
urgleitner; we LWO- 
a, w KRAKOWIE u p. 
(265-1-3) 


Główny Skład w Wiedalu u aztokarza 


WIE a p. Marola Schubuth 
J. Fahna, 


W/W” EA HE RW UJ- 


Chcąc się o nadzwyczajnój skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 


` tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 


poruszyć, gąbkę w nićj umaczać i skórę je- 
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a otrzy- 
aż do najpóź niejszego wieku płeć 
białą, gładką, czystą i delikatną. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 


 |Szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż 


wymieniony sposób używać, by się tem prę- 
dzéj od wszelkich wyrzutów, piegów i opa- 


j enia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 


gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó- 
rze nie zniesie, (271-1-10) 


Kæ Prawdziwą, po cenie 84 oent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie 


W KRAKOWIE u J. BARTLA. 


W Aptece pod Baiankiem 
Wejsiechą 


MOŁĄDZINSKCO 


w Krakowie. 


Jako w głównym składzie wielu środków lekar. 
skich paryskich można dostać każdego czasu: 

Rob Boyveau Lajfecteur wyrobu Doktora paryskie- 
go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy. 
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach „zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek. w chorobach, skrofuli. 
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim , rosyj- 
skim i polskim. h 

Sirop. lenittf pectöral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar- 
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi draźnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza. 
sie leczy najmocniejszy kaszel. 

Café de Glands-doux- Hayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem |; lekar- 
stwem jąko posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko- 
biet i dzieci. i 

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Valiet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w blednicy i innych chorobach. _ 

Dragćes de lactate de fer de Gélis et Conté, w ble- 
dnicy i innych chorobach. 

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w blednicy. 
„« Caiffa: dOrient. Srodek z- wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający. 

Cachou de Bologne. Srodek leczący cuchnięcie z ust, 
pruchnienie zębów, ‘a zostawia przyjemny zapach 
w ustach. 


| Marca 18 


przeciwko wszelkim tanom, ro 


we Lwowie w aptoce 
Orłom;* — Btanisłewowie w 


| prze Orłem; — w Sqozawie w Handlu p. Ephraim 


Pale Peciorale des Nafe d Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi- 
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność _ urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko- 
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra- 
wiają zbawienne skutki. 

Nafć jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki. 

Póle pectorale balsamique de Regnauld ainé; Pa- 
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność. 

Pate pectorale Georgi WEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier- 
siowych. - 

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lówe, 
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach. 

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le- 
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró- 
inych przypadłościach. r 

Kousso` de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw. soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką. » 

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu- 
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony. 

Eau de fleurs d'Orange, świeża w najlepszym 
gatunku. 

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach  syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wylecza. 

Papier epispastique perfectionć. Do utrzymywania 
rany po. wezykatoryach. 

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi. 

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó- 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze. 

Dr: Bekr's (Nerven) Norden Extract. Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr's, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
Szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ- 
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro- 
by chirurgiczne jako to: Braóhirium Podpaski ela- 
styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże ela- 
styczne dla osób noszących apertury, — Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości. 

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z Le- 
bertkran-Oekl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się. 
RET Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 

przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do- 
starczyć takowe obowięzuje się. 


Za- 


Ważne doniesienie 


o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze, 
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi- 
neralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą: 


Verbessertes Rhenmatismus und 
GICH'T-PFLASTER 


znany jest i doświadczony w wielu głównych mig- 
stach, leczy on i Dai wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne -bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, 
i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła. 

Cena 1 paczki 2 złr. — kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 2 złr. 25 kr. wal. austr. 

Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod 
Barankiem. (66-3-12) 


We wszystkich krajach c. k. austryackich 
słynnia znane 


Angielskie patentowe 


reumatyczne Płótno 


ż przeciwko 4 
wszelkim reumatycznym cierpieniom 
i jako pierwszy preserwatywny Środok p:zeciw podagrzo, ró- 
ży, sruchnigc'u członków i ko'kom; zarazom przeciw każdśj 
słabości reumatyzmowój, jako to: kurozowi, bólowi głowy, 
bólowi twarzy, szamienia uszów, bółowi piersi, pleców i krzy 


dychawicę 


żów z nsjlepszym skutkiem poleca się. 


W pakietach z użyciem po 1 zèr. 5 osn, 
Dubeltowe na zastarzało słabości po 2 złr, 17 c. 


J.ko tóż ogólnie znany 
m" a mę m «w 


w m 
Uniwersalny Plaster 


pieniu, wrzodom, 
itp. 

walatą austr., 

Be a) 

T. Seiferta, 

i Syn pod „srebrzym 
aptece p, Jana Tomanek pod 


pruchnieniu kości 
w słoikach po 35 i 53 centów 
Be jedynie dostać moża 
w KRAKOWIE w Hardlu 
PP. Tomanek 


(218-3-4) 


| 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 Marca 1860. 


(7-13) Pewna Osoba jest w chęci wzięcia 


Włodzimierza Wilskiego z LIBANOWY; Rai że: ul aiaa Wios -epg ki 

rosżony jest albowiem o to przez przyjaciela tych Ra | / w cyrkule Bochenskim lab W. Ks. Araxowskiem, 

po ae peją, | AUJSJTIUSZCZ COMRZBERSEN| Z wątroby iei it ps mruw 8 tysiące e opuizacyach in, 
Eustachy Zakrzewski, sobie życzył zrobić takowy interes, raczy się rgłowić franko- 


p disany zesięga wiadomość o pobycie s 
~. Konstantego Macewicza, tudzirż Prawdziwy 


Właś siciel dóbr w Zabłociu. miętu- in Oricin al sowéj. wanemi botami do Brzostka pod lit. $. IP. n (190-3) 
Wieliczka- (227-3) (ODRZ N AES ET SE S Å . | | 
- wyrobu M. K R O HH NE iSpółki w Bergem Sklep z 3 pokojami, kuchnią, pi- 


=-mobra I Folwarki= w oryginalnych butelkach po złe 2 kr. 10 i złr. 1 kr. 5 w.a. wnicą i strychem, 


sany -aa l i i jego* z dia 24; ja r 52, został tłuszcz ton | k'óre detąd p. Bernroiter na Resta 6 
różnych 0 Podług relscyi „Tygodnika Lekarskiego" z O 1 zo grudnia r. z. Nr. 52, zostat 1 al p. Bernroiter n stauracyę zajmuje, również 
LC J > bwodach Galicy i &0 z wątroby miętusowój przez jednego Z panów Ch>m'ków ct. Sątu kraj- wego Wiedeńskieg  chemi- sklep z 2 pokojami, kuchnia 
są bardzo tanio do sprzedania i dzierżawie- |oznję zbadany, i jako. gatunoż zupelnie świeży i prawdziwy w najleps éj jakości, jaki do użyża piwnicą i strychem 
nia. — W Biórze Ajencyjnem GRY l:karskiego p trzebny jest, u'n-ny. z na dragiój stronie. Będą od 1go kw etnia 1860 do wynaj 

L. Śroczyńskiego, w Nowym Sączu. Główny Skład w KRAKOWIE utrzymują: F. J. Kirchmayer i Syn. |5iżs« wiademość w domu N.71 u'loa Grodzka  (216-8-6) 


= UINDOBONA"', 


TOWARZYSTWO DO ZABEZPIECZANIA HIPOTEK. 
g~ Kapitał Towarzystwa 19,000,000 złotych w. a.7GRĘ 


ze” Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu am Hof N” 329,75] 


gdzie się wszelkich wyjaśnień najchętnićj udziela, 


Rada Zarządzająca: | 
Prezydent: Jego Ekscel. Franciszek hrabia Hartig 


Minister Państwa i konfare: cyi, Prezes komisyi imedyacyjnćj do uregulowania podatków stałych. 


Vice-Prezydenei: 
S. D. Józef książę Golloredo-Mannsfeld Edmond hrabia Zichy, 
Prezes Komisyi długu państwa. f Członkowie: własciciel dóbr. 

Dr. Józef Bach, Jego Ekscelencya Edward Mercier, Dr. Maurycy de Stubenrauch, 

adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu. k. belg. minister państwa, b. minister fiaansów, członek izty reprezentantów w Brukseli. c. k. profesor prawa w Wiedniu. 
Jules Delloye- Tiberghten, Alfons Nothomb, Karol kawaler de Suttner, 

bankier w Brukseli. były król. belg. minister sprawiedliwości, członek izby reprezentantów w Brukseli. właściciel dóbr. 
Maurycy de Hirsch, Arthur baron O'Sulivan de Grass, Edward Wiener 

bankier w Brukseli. właściciel dóbr. bankier. 

Rudolf hrabia Hoyos, Gustaw Schwartz de Mohrenstern Dr. Józef kawaler dc Wtiniwarter, 
właściciel dóbr. adwozat nadworny. 


właściciel dóbr 
Dyrektor: André Langrand- Dumonceau, 


Szczególne korzyści zabezpieczenia hipotek. szkodami i niedogodaościami ze wszech stron otoczone. 


Jest to prawdą zanadto uznaną. Z tego zaś powstają dwo- 
Dla wierzycieli: . {jakie następstwa, równie szkodliwe dla posiadaczy jak i 
1. Gwarancya punktualnój wypłaty prowiryi w kaźdym | gospodarstwa; kapitały szukają innych ulokowań, a tru- 
terminie przypadłości , którą „Vindobona“ za dłużnika dność otrzymania pieniędzy nawet na najlepszą hipotekę 
kutecznia wzrasta coraz bardzićj. 
p 2. Gwarancya niezawodnego zwrotu kapitału, przez co Nie będzie t) trudnem zadaniem, przyczyny tego stanu 
wierzyciel uchroni się materyalnych i moralnych strat, ja- | bliżćj zgłębió: i | 
kie z wyegzekwowaniem każdego hipotecznego długa po- a) Nawet najlepsza hipoteka nie nastręcza zupełnój 
łączone 84. i pewności tak co do regulacyi wypłaty proce: tów; jako tóż 
3. Największa łatwość do przeniesienia własności lub | punktualnego zwrotu kapitału ; innemi słowami, wierzy- 
cesyi pozycyi hipotecznéj. cielowi hipotecznemu brakvje, pomimo wszelkiego realnego 
zabezpieczenia się dostateczna rękojmia, że mu procenta 


Wice-Dyrektor Dr. praw Aleksy T'immery 


„Vindóbona* i kasie tegoż, które za wypełnienie zobo” 
wiązań dłużnika ręczą. 

Jeżeli to jest rzeczą niezawodaą, że wysokość stopy 
procentowćj z niebezpieczeństwem utraty kapitału stoi w 
równym stosunku, to można się z pewnością spodziewać, 
że przy pożyczkach hipotecznyzh, przy których to nie- 
bezpieczeństwo przez dwojaką gwarancyę Towarzystwa 
zupełnie uchylone zostaje, stopa procentowa się zniży, i 
kapitały na pożyczki hipoteczne coraz, w znączniejszć) 
ilości zwracać się będą. 

Towarzystwo „Vindob'na* przedstawia s'ę ztóm jako 
zakład, o ile pojedynczy w swoich zasadach, o tyle ko- 
rzystny i rozmaity w swoich skutkach; można go wkrót- 


wrój wyznaczonćj godzinie następuje, jak się to np. przy 
wszelkich papierach państwa dzieje. Za tę regularnośą, 
ten najgłówniejszy punkt kapitalisty, poświęci tenże często 
daleko większą pewność. Od tego dnia, w którym kapi- 
talista z procentów swego kapitału żyjący, na puuktna'ne 
otrzymanie swćj prowizyi liczyć może, przestanie tenże 
lokowanie kapitału nie raz na koszt roztropności i pe- 
wności. 

Otrzymanie dochodów z kapitałów hipotekowanych z 
największą punkt alnościąjest niezachwianóm życzeniem, 
jest maturalnóm uprawnieniem każdego wierzyciela hipo- 
tecznego; i jak tylko ten moment nastąpi, podlegną sto- 
sunki co do rozdziału kapitału zupełnemu przeistoczeniu. 


Dla dłużnika: i kapitał w prawnie oznaczonym lub ugodzonym terminie | Towarzystwo „Vindobona* jest do tego przeistoczenia | po; nastę ująco opisać: wzmacnia, podwyższa i podw- 
1. Łatwość otrzymania pożyczek w ogólności, oraz przypadłości zapłacone zostaną. Cóż pozostaje wierzycie- | powołane. Zabezpieczenie hipot:k, które zaprowadza, u- ja wartość pożyczki hipoteczn 6j; , jąc takićj maż ge A 
2. na dłuższy termin wypłaty; lowi do czynienia, jeżeli ta wypłata nie nastąpi? Nic in-|suwa wszelkie trudności, i oddala wszystkie przeszkody piętno r éj i punktualnćj wypłaty. y 
è i ieni i. iak tylko udać się na niemnićj kosztowną jak i nie- i niebezpieczeństwa, przyprowadzejąc do zgodności inte- 5 dzą 
3. ułatwione odnowienie pożyczki nego, jak tylko udać się mnićj ko ą j p , przyp j4 zg Bats NET większój ilości tak: kapiśa- 


res kapitalisty z interesem posiadacza; ofiaruje swoją p:- 
moc nie tylko biorącemu pożyczkę lub starającemu się o 
ulokowanie swego kapitału, lecz może być oraz użyte i 
przez tych, którzy już pożyczkę zaciągnęli lub kapitały 
swe wypożyczyli. 

Towarzystwo „Vindobona“ udaja się do posiadaczy i 
kapitalistów odzywając 819 do nich wyraźaemi słowy: 
„Za opłatą premii zabezpieczenia przyjmuje Towarzystwo 
gwarancyę regularnój i punktualnćj wypłaty prowizyi jak 
również zw:otu kapitału, a przez to, że w miejsce dłu- 
źnika wstępuje, zobowiąznje się, że przypadłą prowizyę 
na terminie kontraktem wyznaczonym wierzycielowi bez- 
pośrednio zapłaci.* 

Premia, którą Towar ystwo pobiera, ma pokryć ryzy- 
ko, które na siebie bierze, że zabezpieczy kapitał lub 
procenta zapłació musi, również wszelkie możliwe straty. 
Premia, która wierzyciela od materyalnój szkody i mo- 
ralnój utraty ochrania, służy oraz Towarzystwu jako wy- 
nagrodzenie na zaliczki, które za hipotecznego dłużnika 


Eora FR TWA przyjeraną drogę egzekucyi, narazić się na wszalkie nie- 
Wykazanie głównych zasad Towarzystwa bezpieczeństwa długo trwającego i niopewaego p: cesu, 
„Vindobona“. a wyliczywszy potrzebne koszta, ogołocić się na jakiś 
Dotkliwy stan kredytu realnègo zatrudnia od dawna po- |czas z pewnéj części swoich przychodó P by w razie naj- 
siadaczy ziemskich i kapitalistów niemnićj, oraz zwraca | korzy stniejszym może swego dłużnika zrujnować, a pomi- 
na się uwagę pisarzy, mężów politycznych i finansistów. | mo tego prawdopodobnie tylko część swych wierzytelności 
Pytano się, zkąd to pochodzi, że teraz całkiem przeciw | uzyskać. y 
naturze rzeczy, nic nie jest trudniejszem, jak otrzymanie | b) Przy kapitałach wydarza się bardzo rzadko, żeby 
kredytu na ziemię i dobra. Odpowiedź bardzo łatwo się |się pokup i chęć sprzedaży równocześnie spotkały. Tru- 
znajdzie: przyczyna leży w pewnym stopnia nieufności, jaka | dności w tym względzie wzmagają się jeszcze bardzićj 
przeciw wierzytelnościom hipotecznym powziętą została. |przez to, że szukający pożyczkę, jak to się zwykle dzieje, 
Czyniono liczne doświadczenia w rozmaitych krajach, by | stara się otoczyć tajemnicą ; gdyż przy teraźniejszych sto- 
temu zapobiedz; lecz nie odmawiając tym próbom ieł: | sunkach widzi publiczna opinia w zaciągnienia długu hi- 
wartości, przecież przyznać trzeba, że żaden z przedsię- | potecznego nie dążność posiadacza polepszenia swego po- 
wziętych dotyczących środków caln nie osiągnął; położenie | łożenia przez stosowną operacyę, lecz jedynie jego kry- 
nie zmieniło się wniczem, z czego niezaprzeczenie wy- |tyczne stanowisko. Możliwość otwartego działania, wolnej 
nika, że dotychczasowe starania do podniesienia kredytu konkurencyi jest przez to wykluczona. 
ziemskiego były niedostateczne, i że nastąpiła konieczność | €) Do tego przychodzi jeszcze i to, że dający poży- 
zapobieżenia temu smutnemu stanowi innemi środkami. |czkę życzy sobie ile możności być w bliskości osoby swe- PE 
Te p PSE nyanya rozszerzenie za-|go dłużnika; że pe jape: hrpe na MPa ponieść sen ritrae ers wash a, koszta 
bezp'eczeń na hipoteki i bem powstało szukają, nierówno są rozda w jsdnem miejscu bra- ! procesu i skutki op nego Zw apitału, o które po-| "4, *. zyj e ja } 
SEANN n Vindobènase 4 atio sdi kie 4 drugiem DY zbytecznćj ilości się E a na- aai już się nic więcój nie mą Oba t6. pai e TR 06 FAN M8 podwyższenia ich bezpie- 
Ta nowa instytucya, którą najznakomitsze organa dzien- koniec, że wierzyciel, który Przed czasem przypadłości Z tego wypływa ni zaprzeczenie, że pewność punktualnéj i plòm SRG dóbr, ustalenia kredytu, 
nikarstwa z zupełnem zadowoleniem przyjęły, powinna być swój kapitał otrzymać pragn'* niełatwo nową dobrą hi- , wypłaty prowizyi jest Pierwszym wynikiem takiego za- po ondi ręki tak h ctwa, słowem do podania po- 
tak kapitalistom jak posiadaczom w wysokim stopniu po- potekę na swoją pozycyę znajdzie. ; bezpieczenia, oraz że wierzyciel nie będzie miał więcej daje Gosia ja - ina: sitom roboczym WF — 
żąd ną, ponieważ jéj powołaniem będzie, im wielką przy- Jest to słabym obrazem teraźniejszego stanu rzeczy co przyczyny obawiać się © zwłokę zwrotu kapitału na ter- X A Ha imkolwiek względzie szkodliwie. 
słuzę wyrządzić. F do wierzycieli i dłużników: W téj samój chwili, w któréj minie przypadłości. Towarzystwo samo się o to postara, Niech tylko następująca uwaga do przekonania każde- 
Nader dobroczynny cel prze lsięwzięcja okązuje się z po- |ten stan się zmieni, 


listów jak i posiaduczy należyte uznanie. Każdy bowiem 
będzie w stanie zgłębić i ocenić należycie jego cele, je- 
go działalność i możliwość rozwinięcia się, siłę i znacze- 
nie przedsiębiorstwa; W jego biórze muszą się spotkać 
kapitaliści i potrzebujący kapitałów, oferta i pokup tychże. 
Jeszcze więcćj, liczna ilość ofert i pokupu uczyni to To- 
warzystwo, możliwóm, ż3 w każdym pojedynczym wypńd= 
ku istniejące szcz-gólne stosuski należycie uwzględnione, 
i wszelkie pojzdyncze żądania i potczeby zaspokojone być 
mogą, a tym sposobem spowodowane zostaną: jednostaj- 
ność oprocentowania równy podział kapitałów na hipoteki 
wypożyczyć się mających. Wierzyciel nie będzie jaż 
więcój przymuszonym starać się o bliskość swego dłu- 
żnika, bo cóż go bliskość obchodzić może, jeżeli Towa- 
rzystwo za niego czuwa? Któryż kapitalista zechce się 
nadal jedną tylko gwarancyą kontentować, jeżeli tylko 
od niego zależy, uzyskać i drugą! Jeżeli jeszcze doda się 
łatwość od»tąpienia już istniejących i odnowienie zale- 
głych pożyczek, to się wnęt uzyska przekonanie, że To- 
warzystwo „Vindobona“ zupełnie powołane jest do uła- 


w którój Powność i regularność na i na niem ciążyć pędzie całe niebezpieczeństwo. Wie- | go trafi. uropa ma przebyć ciężkie doświadczenia: naj- 
wyż wyrzeczonego 5am0 przez się, jednak nie od rzeczy | miejsce niepewności przyj% „pójdą kapitały swym natis | rzyciel ma wszystko sT N procenta i kapital, oraz sia A ii mysły cą niemi dotknięte, a nikt nie może 
będzie, przytoczyć tu bliższe wyjaśnienia, raloym torem, zwrócą się w pierwszym rzędzie ku hipote- , spokojność umysłu, poniew regularne otrzymanie pro- przzwidmie rzy Jełeli się czasy zawichrzą, a wyda- 

Istota kredytu realnego zależy W lokowania kapitału na | kom, to jest ku ziemi i d9 dóbr, „do gospodarstwa, które wizyi j”st zagwarantowane przez Towarzystwo, które ja rzenia gg” łają, wtedy odciągną się przestraszone kapi- 
nieruchomym majątku. Na brak kapitałów nie można się | jest tarczą i obroną, matką karmicielką wszystkich państw. | za dłużnika w wyznaczonym terminie zapłaci niemnićj tały wszelkiego obiegu. Wtedy dopiero zajaśnieje 
skarzyć bynajmnićj, by posiadaczom ziemi skuteczną po- | Dla czegoż odwraca 519 kapitał coraz bardzićj od po- zostaje i kapitał przeciw wszelkim możliwym stratom za- pią sę - „Vindobona* w swem najsilniejszem świe” 
moc udzielić; brakuje tylko zaufania 1 pewności otrzyma- | siadłości ziemskich, dla czego szuka innego ulokowania ? | strzeżony; zamiast uk rt osiąga się więc dwa; |tle R) zakład wszechstronnych zabezpieczeń tak dlo 
nia kapitału i procentów. Podług teraźniejszego stanu | Nie dla większego, leo7 dla prędszego i punktualniejszego zamiast pojedynczej PS, alnćj zyskuje kapitalista |tych, którzy płacić, jak i dla tych, którzy kapitał Job 
rzeczy, są. pożycyki na hipoteki niebezpieczeństwarii, prze- | otrzymania prowizyi, które w pownym dniu, nawet w pe- tymi sposobem drugą Bwaralcyę w kapitale Towarzystwa procenta do żądania mają. 

gE Towarzystwo zatrudnia się także zakupnem wierzytelności hipotecznych. = 


e<ELLŚ 


EDITAE NTA Pi zeg0l., MPO A BYA giog uli 
Przyjmują się kapitały na pewne hipoteki. “e 
Oprócz bezpieczeństwa hipotecznego udziela się jako drugą gwarancyę policę zabezpieczenia Towarzystwa „Vindobona“, która ręczy za zwrot 


kapitału , jak również za regularną wypłatę prowizyt każdym terminie przypadłości przez Towarzystwo same. — Wszelkie zapytania ustne lub 
Wien, am Hof Nr. 329). 


pisemne uprasza się uskuteczniać do Dyrekcyi Towarzystwa», Vindobona“ (Direction der „Vindobona“ 
RY Drukarni „CZASU 7 Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


| 


